Środa, 11. Maja 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

ausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumeraiz z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie 16 K., kwartalnie 8$K. 
miesięeznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 KS 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. liga de końca grudnia, ówi*róroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogloszenia osób i zakladów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plolna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 maja. 


Liga Pierwiosnków jest największem 
stowarzyszeniem politycznem W. Brytanii. 
Liczy obecnie nie mniej, aniżeli 1,%:0.000 
członków. Założona przez Disraelego, aby 
spopularyzować prad, przeciwny polityce za- 
granicznej, prowadzonej przez angielskich 
whigów, była też od początku najskuteczniej- 
szą podporą i dźwignią imperyalizmu wielko- 
brytańskiego. Jednym bowiem z trzech ce 
łów Ligi, wymienionych w statucie, jest ro- 
zwój i przewaga wojskowa i państwowa An- 
glii na całym obszarze świata. Z natury rze- 
czy zgromadzenia Ligi były nieraz pretek- 
stem do wojowniczych manifestacyj wobec 
mocarstw, których interesa ścierały sie w ja- 
kimś punkcie z interesami Zjednoczonych 
królestw, wiec także, może nawet najczęściej 
wobee Francyi. Na tem tle przeszłości Ligi 
uwydatnia się tem wyraźniej i w sposób tem 
więcej znaczący przebieg ostatniego walnego 
zgromadzenia Ligi, odbytego 6 maja, na któ- 
rym premier angielski p. Artur Balfour mó- 
wił o polityce zagranicznej. 

P. Balfour omawiał naprzód sprawę 
macedońską i przeszkody, stojące w poprzek 
jej ostatecznemu załatwieniu. Pierwszą tru- 
dność widzi minister w nieuleczalnej, z isto- 
ty swej zresztą koniecznej powolności ru- 
chów koncertu międzynarodowego. Drugą u- 
patruje w chronicznej, tradycyjnej opiesza- 
łości, z jaką Turcys zabierała się zawsze i 
zabiera się teraz do reform, nawet wtedy, 
kiedy one leżą także w jej własnym intere- 
sie. Trzecią, — p. Balfour mógł dodać, że i 
najważniejszą — przeszkodą jest działalność 
naczelników rewolucyi macedońskiej, którzy 
agitują przeciw reformom rzeczywiście do- 
brym i zbawiennym, pod pozorem, że nie 
przyznają ludności chrześciańskiej wszyst- 
kiego, co jej się należy. Itym razem lepsze 
okazuje się najniebezpieczniejszym wrogiem 
dobrego. Szef rządu angielskiego zapewnił 
też słuchaczy, że owe rewolucyjne żywioły 
nie mogą liczyć na poparcie Anglii. 
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NA POLU CHWAŁY. 


SNR 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy). 


a ae 


y, 
— Nie wróci, wszystko przepadło! — 


mówiła sobie w pierwszej chwili panna 
Sienińska. 
I dziwna rzecz! — w domu było pięciu 


kawalerów, z których jeden młody i przy- 
stojny, a prócz pana starosty Grothusa miał 
jeszeze przyjechać starszy Qypryanowiez, 
słowem, rzadko kiedy było tylu gości w Bel- 
ezączee, tymezasem panience wydało się, że 
otoczyła ją nagle pustka i jakiś ogromny 
brak, że dom jest pusty, ogród pusty, ona 
sama tak samotna, jakby w bezłudnym ste- 
pie — i że już tak zostanie na zawsze. 


w ZZ ZZ O A Z OOO AE Z ZE R AO A 


Potem przeszedł p. Balfour z widoczną 
satysfakeyą do układu, zawartego z Francyą 
i wyraził zdanie, że członkowie Ligi dzielą 
szczerze i bez żastrzeżeń radość, jaką ów 
układ sprawia jego oficyalnym twórcom. 
Mowca rozróżnił wśród traktatów międzyna- 
rodowych takie, które usuwają trudności i 
tak do usunięcia łatwe, i takie, które odda- 
lają ów fatalny kres, w którym pewne nie- 
porozumienie przybraćby musiało cechę roz- 
dźwięku, niedającego się załagodzić w dro- 
dze polubownej. Otóż traktat Anglii z Fran- 
cyą nie należy do żadnej z tych dwu kate- 
goryj. Jego charakter polega na zdolności 
stania sie dziełem trwałem i silnem. Tę zdol- 
ność zaś zawdzięcza temu, ż8 oparto go na 
najmocniejszym Z fundamentów, na funda- 
mencie wzajemnego interesu. Jako 
ludzie praktyczni i debrzy kupcy, Anglicy 
zdają sobie jasno sprawę z tego, że wewnętrz- 
ną siłą układu jest ta właśnie jego logiczna, 
utylitarna podstawa: „My dajemy to, co nas 
kosztuje mało, ale ma wielką wartość w o- 
czach drugiej strony. Otrzymujemy w za- 
mian to, eo ma wielką wartość dla nas, a 
mało kosztuje drugą stronę. To, co zyskuje- 
my, można będzie utrzymać i rozszerzać z 
roku na rok. To zaś, eo oddajemy będzie w 
miarę upływu czasu przedstawiało dla nas 
coraz mniejszy interes. Na takich zasadach 
może się oprzeć trwałe porozumienie mię- 
dzynarodowe, które z kazdym rokiem nabie- 
rać będzie mocy i które, wydając się może 
zrazu w pospiechu stworzonem dziełem dy- 
plomatycznem, może stać się Sszańcem po- 
koju, mającym zdolność odparcia nieuni- 
knionych przypływów animozyi i wojowni- 
czego usposobienia. Jestto szaniec, który, 
mojem zdaniem, potrafi stawić ezoło wszy- 
stkim niebezpieczeństwom, grożącym zazwy- 
czaj układom międzynarodowym”. „To też 
stając ponad czysto narodowym kątem wi- 
dzenia, możemy się zjednoczyć z całym świa- 
tem w zapatrywaniu, że lord Landsdowne 1 
p Deleassć dokonali rzeczy, mającej dobro- 
czynne skutki nietylko dla ich krajów, ale i 
dla cywilizacyi w ogóle“. l 

Kiedy się pomyśli, że Liga, założona 
przez lorda Beaconsfielda, w obec której lord 
Salisbury zwykł był wypowiadać swoje naj- 
sceptyczniej zabarwione sądy o położeniu 


Więc serce jej ścisnęło się ciężkim ża- 


międzynarodowem i dumne słowa o samo- 
tności Anglii, przyjmowała z zapałem mowę 
p. Balfoura, trudno obronić się przed myślą, 
że historya dziwnie się obraca i że przymie 
rze anglo - francuskie, o którem Napoleon 
Wielki marzył równie szczerze, jak później 
o zgnieceniu Anglii, stanie się w sto lat 
przeszło po pokoju w Amiens prawdopodo- 
bnie najważniejszym, najwyżej cenionym, 
najuporczywiej umacnianym punktem opar- 
cia zewnętrznej polityki Francji. 


Pielorzyaką polska W Rzymie, 


Telegrafnją do Gazety Narodowej: 
W niedzielę znaczna ilość Polaków dopu- 
szczoną zostala do domowej kaplicy Ojca św. 
na Mszę św., którą odprawił Pius X. Nasta- 
pnie Ojciec św. udzielił im własnorecznie 
Komunii św. p 

Sekretarz stanu ks. kardynał Merry 
del Val przyjął dr. Włodzimierza Kozłow- 
skiego na posłuchaniu, które trwało trzy kwa- 
dranse. 

Na posłuchaniu u sekretarza stanu był 
także poseł Jerzy hr. Baworowski, który o- 
trzymał pisemne błogosławieństwo Apostol- 
skie dla miasta Trembowli i Rady powia- 
towej trembowelskiej, której jest marszał- 
kiem. 

Pielgrzymi polscy, którzy wyjechali z 
kraju do Wiecznego miasta, pod przewodni- 
ctwem ks. dr. Mazanka, wczoraj dnia 9 b. m. 
Z rana w znacznej części wyruszyli z Rzy- 
mu z powrotem do domów i zatrzymają się 
tylko po kilka godzin we Florencyi i We- 
necyi. 

„ O pobycie i audyeneyi u Papieża Uni- 
tów z Podlasia nie tu nie wiadomo. Oprócz 
pielgrzymów polskich z Galicyi mieli posłu- 
chanie u Ojea św. jedynie uczestnicy t. zw. 
(dla odróżnienia od naszej) pielgrzymki war- 
szawskiej, którą zapewne "ktos inmyłnie dla te- 
80, że pochodzi z za kordonu, nazwał Unitami 
z Podlasia. 

W zeszłą środę pielgrzymi polscy byli 
w kościele św. Wawrzyńca, gdzie Mszę św. 
odprawił ks. arcybiskup Teodorowicz i udzie- 


lit Komunii św. pątnikom. Obecni też byli 
wszysey arcybiskupi i biskupi polscy. Po 
Mszy św. przemówił z ambony ks. arcybi- 
skup Teodorowicz na temat: jakie wrażenie 
wywiera na pielgrzymów polskich miasto 
święte ze swymi kościołami i pomnikami sztu- 
ki i kultury. Przemowa ks. arcybiskupa była 
wspaniałą i do łez pielgrzymów pobudziła. 
Potem przemówił jeszcze ks. biskup Pelczar. 
Mówił o Piusie IX., którego ciało spoczywa 
w kościele św. Wawrzyńca przyczem przypo- 
mniał miłość Piusa IX. do Polaków. 

Z kościoła św. Wawrzyńca udali się 
patniey na pobliski ementarz, gdzie spoczywa 
wielu Polaków. 


Koło Polskie. 


Koło polskie zebrało się wczoraj przed 
południem na posiedzenie. — Na porządku 
dziennym była sprawa pisma Wydziału kra- 
jowego z dnia 8 marca 1904, wystosowane- 
go do Kola polskiego w sprawie regulacyi 
górnych biegów tych rzek, które stoją w 
związku z przyszlemi drogami wodnemi. 

Referent p. Merunowiez odczytał 
odpowiedż, która ma być wystosowana do 
Wydziału krajowego, a która stwierdza, że 
wszystkie zarzuty, jakoby Koło sprawę tę 
zaniedbało ze szkodą kraju, są nieuzasa- 
dnione. 

P. Minister dr. Piętak w dłuższym 
wywodzie, na podstawie aktów rządowych, 
podał rozmaite szczegóły budowy dróg wo- 
dnych, oraz regulacyi rzek i wykazał, że 
Wydział krajowy, redagując swe pismo, był 
mylnie poinformowany i oparł zarzuty swe 
na blędnem przedstawieniu rzeczy. 

W końcu Koło uchwaliło dać odpo- 
wiedź na podstawie referatu p. Merunowicza, 
a ostateczną redakcyę odpowiedzi poruczono 
komisyi parlamentarnej. 

P. Stwiertnia wniósł rezolucyę, 
aby roboty przy budowie dróg wodnych od- 
dawano nie generalnemu przedsiębiorcy, lecz 
ludności miejscowej. 

Rezolucyę tę uchwalono. 


Ale nie była sama z sobą szczera, al- 


lem, jakby po stracie kogoś najbliższego. | bowiem chciała mu powiedzieć więcej — 


Była pewna, że Jacek nie wróci, tem bar- 
dziej, iż opiekun obraził go śmiertelnie; za- 
razem jednak nie umiała sobie wyobrazić, 
jak to będzie bez niego, bez jego twarzy, 
słów, śmiechu, spojrzeń, co będzie jutro, po- 
jutrze, za tydzień i za miesiąc, dlaczego ran- 
kami ma wstawać z łóżka, dlaczego zaplatać 
warkocze, dla kogo przybierać się i trefić, 
po co żyć? 

I doznała takiego uczucia, jak gdyby 
jej serce było świecą, na którą ktoś nagle 
dmuchnął i zgasił. 

Nie, jeno ciemność i pustka! 

Lecz gdy, wszedłszy do pokoju, zoba- 
czyła na podłodze magierkę Jacka, wszyst- 
kie te niewyraźne uczucia ustąpiły prostej, 
a ogromnej, za nim tęsknocie. Rorzewniło 
się w niej znów serce i poczęło go wołać 
po imieniu. Jednocześnie jakiś błysk nadziei 
przelecial przez jej duszę. Podniósłszy czapkę, 
przytuliła ją, niby niechcący, do piersi, po- 
czem Schowała w rękaw i tak poczęła roz- 
myślać : 

— Nie będzie, po dawnemu, bywał co 
dzień w Bełczączee, ale zanim opiekun z pa- 
nem' Grothusem i panem OCypryanowiczem 
zdążą przyjechać z Jedlinki, musi wrócić po 
czapkę, więc go zobaczę i powiem mu, że 
był okrutny i niesprawiedliwy — i że nie 
powinien był tak postąpić. 


znależć jakieś ciepłe, serdeczne słowo, które 
by nawiązało na nowo zerwane między nimi 
nici. Byle się to stało, byle się mogli wi- 
dywać bez gniewu w kościele, albo czasem 
u sąsiadów — to w przyszłości znajdzie się 
jakiś sposób, aby wszystko obróciło się na 
dobre... Jaki to miał być sposób i co miało 
być tem dobrem, nad tem nie zastanawiała 
się w tej chwili panna Sienińska, albowiem 
myślała przedewszystkiem o tem, aby jak- 
najprędzej Jacka zobaczyć. 

Tymczasem z pokoju, w którym leżeli 
ranni, wyszła pani Winnicka i ujrzawszy 
wzburzoną twarz i zaczerwienione oczy dzie- 
wczyny, poczęła ją uspokajać: 

— Nie bój się, nic im nie będzie. Je- 
den tylko z Bukojemskich ciężej trochę po- 
szwankowan, ale i temu nie nie będzie. Inni 
mało co. I opatrzył ich dobrze ksiądz Woy- 
nowski, tak, że nie zmieniać nie trzeba. Do- 
brej są też myśli i weseli. 

— Chwała Bogu. 

„.— A Taczewski pojechał? — Czego 
tu chciał? 

— Q(dwiózł rannych..... 

— No — ale kto by się tego po nim 
spodziewał? 

— Sami go wyzwali. 


— Tego się też nie zapierają, ale, że 
on wszystkich posiekał — pięciu! — je- 


dnego po drugim. A myślałabyś, że on i 
kwoczce od kurcząt ustąpi. 

— To go ciotuchna nie zna. Aha! — 
odrzekła z pewną dumą panna Sienińska. 

Ale i w głosie pani Winniekiej było 
tyle samo prawie ździwienia co przygany, 
gdyż urodzona i wychowana w stronach 
podległych ciągłym napaściom tatarskim, od 
małego przyuczyła się uważać odwagę i spra- 
wność do szabli za pierwszą cnotę męską. 
Więe, gdy pierwszy strach o gości przeszedł, 
poczęła na cały ten pojedynek patrzeć nieco 
inaczej. 

— Wszelako, — mówiła dalej — muszę 
i im przyznać, że godni kawałerowie, bo 
nietylko złości do niego nie czują, ale go 
jeszcze chwalą, a zwłaszcza ten Cypryano- 
wicz. Toż to (powiada) „urodzony żołnierz“, 
I gniewno im nawet na jegomości, który 
(mówią) przebrał w Wyrąbkach miarę, 

— (iotuchna też nielepiej pana Jacka 
przyjęła. 

— Bo zasłużył, A ty toś niby dobrze 
go przyjęła! 

— Ja? 

— A ty. Widziałam, jakeś się na niego 
odęła. 

— Moja ciotuchno.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram.) 


Budapeszt, 10 maja. Na wezorajszem 
posiedzeniu węgierskiej Izby posłów ódczy- 
tano pismo prezydenta ministrów, podające 
do wiadomości reskrypt królewski, zwołują- 
cy Delegacye na 14 maja. 

Posłowie Ugron i inni zaprotestowali 
przeciw temu, Że reskrypt ów już w sobotę 
odczytano w Izbie magnatów, co sprzeciwia 
się od 85 lat ustalonemu postępowaniu, we- 
dług którego prawo ustawodawczej inicyaty- 
wy przysługuje lzbie poslów. 

Prezes gabinetu hr. Tisza odparł na 
to, że inicyatywy Izby bynajmniej nie na- 
ruszono. Nie chodzi tu o pismo do ciała u- 
stawodawczego, lecz do prezydenta ministrów, 
a pismo to prezydentom obu lzb równocze- 
śnie zostało wręczone. 

Dziś odbędą się wybory komisyj, we 
środę wybory Delegacyj. Dziś po wyborach 
wniesie minister skarbu budżet i wygłosi 
exposé, 

* 
* 

Z Budapesztu donoszą prywatnie, że 
prezes gabinetu hr, Tisza porozumiał się ze 
wszystkiemi grupami parlamentarnemi, nie 
wyłączając opozycji, ażeby parlament wę- 
gierski obradował równocześnie z Delega- 
cyami. W tym celu miano ułożyć odpowie- 
dni plan pracy. Przed południem odbywać 
się będą posiedzenia Sejmu, po południu o- 
bradować będzie Delegacya węgierska, wie- 
czorem zaś odbywać się będą posiedzenia 
ważniejszych komisyj Izby poselskiej wę- 
gierskiej. 

Rządowi węgierskiemu zależy bowiem 
ma tem, aby załatwić przedłożenie wojsko- 
we, dalej różne inne przedłożenia, jak in- 
westycye kolejowe, podwyższenia pensyj dla 
urzędników kolejowych i komitatowych, a 
oprócz tego szereg jeszcze innych przedłożeń 
administracyjnych i finansowych. 


Z parlamsatu niemiecsiago. 


(Telegram). 
Berlin, 10 maja. Na wczorajszem po- 


siedzeniu parlamentu niemieckiego przy trze- ! 


ciem czytaniu budżetu zabrał głos secyalno- 
demokratyczny pos. Be bel i omawiając prze- 
mowę cesarza Wilhelma w Karlsruhe podczas 
poświęcenia nowego mostu oświadczył, iż 
mowa ta zwłaszcza w obec równoczesnego 
entuzyastycznego przyjęcia prezydenta Lou- 
beta we Włoszech wywołała w sferach po- 
litycznych przekonanie, że Niemcy zostały 
przez inne państwa odosobnione. Dalej wspo- 
mniawszy o telegramie cesarza Wilhelma do 
cara z powodu katastrofy „Petropawłowska”, 
w którym to telegramie cesarz zapewniał, 
że żałoba Rossyi jest zarazem żałobą Nie- 
miec, mowca oświadczył, że telegram ten 
nie odpowiada uczuciom narodu riemieckie- 
go, którego sympatye raczej po stronie Ja- 
ponii. Pos. Bebel ostrzegał przed wmięsza- 
niem się w wojnę rossyjsko-japońską i do- 
magał się zachowania ścisłej neutralności. 
Kanclerz hr. Balow w odpowiedzi na 
powyższe wywody zaznaczył, że pos. Bebel 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


sananen 


JAPONIA DZISIEJSZA. 


(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA). 


nata ai 


(Ciąg dalszy). 


Pozorna ścisłość języka ukrywa nieja- 
sność myśli. Niezdecydowanie jest wrodzo- 
ną wadą umysłu japońskiego. Studenci nie- 
nawidzą ustnych egzaminów, ponieważ trze- 
ba odpowiadać otwarcie, tak lub nie, a tym- 
czasem na piśmie, można, jeżeli się nie jest 
pewnym swego, nie powiedzieć ani tak, 
ani nie. 

(o do filozofii i socyologii, studenci 
japońscy lubią najwięcej pojęcia ogólne, 
wielkie słowa i frazesy: ale w braku me- 
tody gubią się w tym labiryncie i bardzo 
często popadają w gmatwaninę; siląc się na 
oryginalność stają Się tylko zupełnie nie- 
zrozumiałymi. Nowoczesna filozofia japońska 
jest dziwnie nieuchwytna, jeżeli Się ma są- 
dzić z analizy jednego z najciekawszych 
systemów, analizy, przedstawionej na kon- 
gresie oryentalistów w Paryżu w 1897 r. 
może być bardziej demoralizującego, jak to, 


nie dokładnie zacytował słowa telegramu 
cesarza Wilhelma do cara. Telegram ten wy- 
rażał jedynie czysto ludzkie współczucie w 0- 
bec wielkicj katastrofy i zgonu dzielnego 
wodza. Zresztą z zasadą neutralności nie da 
się pogodzić wyszydzanie i obrzucanie znie- 
wagami Rossyi w pismach humorystycznych 
i innych zbliżonych do pos. Bebla, który 
właśnie tak energicznie domagał się neu- 
tralności. 

Dyrektor kolonialny dr. Stiibel od- 
powiedział na szereg zapytań Bebla w spra- 
wie traktowania Herrerów przez Niemców i 
przedlożył sprawozdanie gubernatora Leut- 
weina, w którem powiedziano, że Niemcy 
oszczędzają kobiety i dzieci Herrerów i tyl- 
ko z powodn, iz Herrerowie walczą do upa- 
dłego, jest tak wielka ilość zabitych. Ża- 
znaczył, że całe powstanie skierowane jest 
przeciw Nicmcom; Herrerzy innych ceudzo- 
ziemców oszczędzają. Gubernator Leutwein 
dawał dostateczną rękojmię, że wojna będzie 
prowadzoną z przestrzeganiem zasad wska- 
zanych cywilizacyą. W jego ślady pójdzie 
też mianowany świeżo gubernatorem i na- 
czelnym komendantem Trotha. 

Po tych wywodach uchwalono budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


(Telegrasy odebrane dzisiaj w mocy.) 


Petersburg. Rossyjska Aycncya tele- 
graficzna została upoważnioną do oświadcze- 
nia, że wiadomość pism zagranicznych jako- 
by aduiral Aleksiejew na wspólne żądanie 
Kuropatkina i Skrydłowa został odwołany, 
a nasiępeą jego mianowany wielki książę 
Mikolaj Mikołajewicz — jest nieuzasadniona. 

Petersburg. W skutek niedokładno- 
sci w telegramach Iśuropatkina o stratach 
rossyjskich w bitwie z dnia 30 kwietnia i 
I maja doniesiono, że generał Kaszteliński 
zginął. W istocie jednakże Kasztelińki nie 
zginął sle jest ciężko ranny kamieniem w 
glowe. 

Tokio. Ogłoszono ofieyalną listę strat 
japońskich w walce nad Jalu 1 maja: We- 
dle niej w gwardyi zabity 1 oficer i 20 żoł- 
nie zy, ramiych 7 oficerów i 123 żołnierzy; 
w JL dywizyi zabity | oficer i 84 żołnierzy. 
rannych 13 oficerów i 305 żołnierzy; w XIL 
dywizyi zabitych 3 oficerów i 76 żołnierzy, 
rannych 5 oficerów i 263 żołnierzy. 

Londyn. Z Tokio telegrafnją: Woj- 
ska japońskie, które wylądowały pod Pitse- 
wo i w innych punktach na półwyspie Liao- 
tung, maszerują ku Portowi Arthura i stoją 
o 80 kilometrów przed tym portem. W naj- 
bliższych dniach wysadzone zostaną na ląd 
dalsze wojska, które pomaszerują na półnoe 
półwyspu, aby przeszkodzić, by wojska ros- 
syjskie nie zaatakowały Japończyków, oble 
gających Port Arthura, z tyłu, a następnie, 
aby się połączyć z oddziałem, który pod ko- 
mendą generała Kuroki maszeruje ku Muk- 
denowi. 

Bombardowanie Portu Arthura proje- 
ktowane jest równocześnie od strony lądu 
i morza. Porozumiewanie się między flotą a 


|przez jednego z najwykitniejszych profeso- 


rów w Tokio: 

„Izusai (1794—1837) utrzymuje, że 
istnieje wzajemny stosunek pomiędzy mi- 
krokosmem a makrokosmem.... Właściwością 
zasadniczą makrokosmu jest bez zaprzecze- 
nia wielka próżnia, która nie jest niczem 
więcej tylko niebem. Nawet wewnątrz bam- 
busa a nawet kamienia znajduje się próżnia. 
To także niebo: albo, że pustka w sercu 
lub duszy jest tem samem co niebo... Jeżeli 
zapatrujemy się na rzeczy tylko z fizycznego 
punktu widzenia, ciało mieści w sobie ser- 
ce, czyli, innemi słowy, serce jest w ciele. 
Skoro przeciwnie, rozważać będziemy meta- 
fizycznie, serce zawiera ciało, czyli wyraża- 
jąc się inaczej, ciało jest w Sercu... Zresztą 
niema żadnej różnicy pomiędzy pustką ze 
wnątrz i wewnątrz, czyli, że serce moje jest 
całkowicie niebem i t. d.“ 

Czy wysoka metafizyka niemiecka przy- 
da się mlodym filozofom japońskim, wy ich 
nanczyć mysleć i pisać z prostoty? Czy ode 
bierze im zamiłowanie do przesadnych i 
subtelnych formułek? Pozwalamy sobie wąt- 
pić o tem. Japończycy nie lubią logiki, po- 
gardzaja nią prawie; syllogizm, który nam 
się tak łatwy wydaje, przedstawia dla nich 
gmatwaninę, i nudzi ich swoją surowością: 
a przecież właśnie takiej surowej dyseypli- 
nie należało by poddać te inteligencye ży- 
we, ale lekkomyślne. 

Moralność studentów japońskich nie 
rzestaje być wielką troską wszystkich tych, 
których interesuje przyszłość Japonii. Wa- 
runki życia są tam zupełnie anormalne: cóż 
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wojskiem odbywać się będzie za pomocą te- 
legrafn bez drutu. 

Londyn. Z Jokohamy donoszą: W ra- 
porcie o ostatnim ataku branderów japoń- 
skich na Port Arthura w celu zamknięcia 
wejścia do niego, zaznacza admirał Togo, 
że wyprawa ta miała wszelkie cechy wiel- 
kiego, na heroizmie opartego dramatu. Straty 
japońskie, poniesione podczas tego ataku, 
były znacznie większe, niż przy poprzednich 
próbach zamknięcia wejścia do Portu Arthu- 
ra. Dalej stwierdza Togo z głębokim żalem, 
że z czterech okrętów nie można było ura- 
tować ani jednej osoby. 

a * 
- 

Korespondent Russk. Sł, W. N. Nie- 
mirowicz-Danczenko, daje barwny opis ataku 
branderów na Port Arthura i tak charakte- 
ryzuje zachowanie się Japończyków: „Prze- 
ciwnik nasz przez cały czas odznaczał się 
zadziwiającem męstwem i nie chciał się pod- 
dawać. Marynarz na jednym z branderów, 
na wezwanie do poddania się, rzucił się z 
rewolwerem w ręku na cały nasz oddział, 
Inny Japończyk, który rzucił się w wodę, 
pochwycony za ręce przez naszego majtka, 
próbował udusić się krawatem. W szalupach, 
Japończycy, rozszarpywani przez kartacezo- 
wnice, umierali w naszych oczach, ale ża- 
dna szalupa nie wywiesiła flagi kapitulacyi. 
Na jednej z szalup było 7 żywych i 15 ra- 
nionych. Szalupa wyskoczyła na brzeg. Tu, 
Japończycy ci, wzięci przez nas, chcieli się 
również zadusić. Wszystkie ich rany zadane 
są w glowy lub piersi. Z masztów tonących 
branderów zdjęto zaledwie 8 ludzi. Do je- 
dnego z tych branderów podpłynęła nasza 
łódź, aby uratować ocalonycli Japończyków, 
a oni dali ognia do swoich wybaweów z kar- 
taczownicy Nordenfelda. Od naszych karta- 
czownic woda często niby kipiala naokoło 
łódek japońskich*. 

+ x $ 

Pisma petersburskie zastanawiają się 
ponownie nad sprawą drogi, jaką ma udać 
się na Daleki Wschód eskadra bałtycka: 
przez morze Śródziemne i kanał Suezki, czy 
też przez Ocean Lodowaty. Pierwsza droga 
jest dłuższa, przepowiada trudności z zaopa- 
trywaniem się w węgiel i może nastręczać 
liczne niespodzianki wojenne. Druga jest kró- 
tka, ciągnie się w przeważnej części wzdłuż 

i wybrzeżu syberyjskiego, a więc w sąsiedz- 
twie bezpiecznem, gdzie zarazem Imożnaby 
mieć węgiel, przy ujściu Jenisieja,  zatoca 
Dicksona, z bogatych pokładów syberyjskich. 
Natomiast przeciw tej drodze przemawia 


TP 


brak wytkniętej marszrnty, latarni marskich 
i w ogóle niedostateczne zbadanie Oceanu 
Lodowatego. Swiet 1 Birż. Wied. oświad- 
czają się więc za drogą przez kanał Suezki. 
Wraz z eskadrą bałtycką ma być wy- 
slanych na wody Dalekiego Wschodu 6 to- 
dzi podwodnych, zbudowanych w warszta- 
tach rossyjskich. Łodzie te powiozą specyal- 
ne okręty. i 
+ F 
W Russk. Inw. czytamy: „Z polecenia 
ministra wojny przy głównym sztabie zorga- 
nizowano specyalny wydział, zajęty zbiera- 
niem wiadomości o zabitych i rannych ofi- 
cerach i szeregowcach w wojnie z Japonią. 
W miarę napływania tych wiadomości będą 
one ogłaszane w dziennikach, a oprócz tego 


komunikowane miejscowym gubernatorom, 


którzy zawiadomią krewnych po zabitych i 
rannych. 
* * 
$ 

Poległy w bitwie pod Tiurenczenem. 
dowódca batalionu Antoni Rojewski, pocho- 
dził ze szlachty gub. wileńskiej, Urodzony 
1858 r., wykształcenie pobi*rał w gimna- 
zynm wojskowem w Połocku, a nastepnie 
w moskiewskiej szkole junkierskiej. Służbę 
wojskową rozpoczął w r. 1872 i w r. 1900 
dosłużył się stopnia podpułkownika. Pozo- 
stawił żonę i czworo dzieci. 

* * 
* 

Znany publicysta Suworin wystąpił w 
Nowem Wremieni bardzo ostro przeciw dy- 
plomacyi rossyjskiej. Powiada, że nigdy nie 
zwracano uwagi na to, aby Rossya repre- 
zentowaną była za granicą przez ludzi zdo]- 
nych, którzy znają stosunki i język krajo- 
wy, lecz odgrywały tu rolę tylko dobre u- 
rodzenie i protekeya. Stąd poszlo, że Ros- 
sya miała w Japonii ambasadora, który 
o niezem nie wiedział, co się dzieje w 
kraju; nie wiedział, jak Japończycy są zor- 
ganizowani, jakie czynią przygotowania wo- 
jenne, a oni tymczasem badali nasz kraj. 
wysyłali młodzież swą do nas na naukę i 
poznali wszystkie nasze słabe strony“. 

HE s 
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Pożyczka rossyjska. 


Petersburg. (Biuro Reutera). W pai- 
stwowym departamencie ekonomicznym Ra- 
dy państwa podpisano wczoraj protokół w 
sprawie 5 pre. pożyczki zagranicznej na 300 
milionów rubli. Protokół został już także 
podpisany przez cara. Pożyczka zaciągnieta 
będzie we Francji. 

Berlin. Biuro Wolfa donosi z Peters- 
burga, że wiadomość Biura Reutera o pod- 
pisaniu protokołu w sprawie pożyezki. jest 
mylną i Rada państwa z pożyczką nie ma 
nie do czynienia. 


KRONIKA 


Lwów, 10 maja. 


— Akt utwierdzenia ks. biskupa Cho- 
imyszyua na stanisławowskiej stolicy biskupiej 
odbył się dnia 6 b. m. w lwowskiej gr. kat. 
Archikatedrze. Ohrzędu dokonał JE. ks. Merro- 
polita Szeptycki przy ndziała kapituty Lwowskiej, 
licznego duchowieństwa i ludu, przybyłeso na 
odpust św. Jura. Po stosowayeh modlitwach ode- 
brał ks. Metropolita od biskapa-nominata prze- 
pisaną przysięgę; nAseębliie cdczytał dekret 
utwierdzający i wreczyd mu go. 

Po nabożeństwie odbył się obiad w pałacu 
metropolitalnym. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Egzamin konkursowy 
złożyli: ks. Karol Krapińsk: ks. Franciszek Bu- 
ezko, ks. Adam Pyrek. ks. Jan Wojciechowski. 

Prezenię na probostwo w Solee na Buko- 
winie otrzymał ks. Antoni Moczarowski, dotych- 
czasowy kooperator w Gurahumorze. 

Dyecezya przemyska ob. łać. Zamianowany 
administratorem ex currendo w Kaszyzach ks. 
Szymon Bałaban, proboszcz w Kosienicach. 


iże młody człowiek, mając już skończonych | sach, w których synowie zamożnych kupców 


|lat dwadzieścia pięć, nie posiada jeszcze 
ani stanowiska. ani rodziny? Pomimo, Że 
kilku profesorów mieszka w Uniwersytecie, 
stosunki pomiędzy nimi a uczniami są mało 
ścisłe; pensyonat nie zastępuje wcale ro- 
dzianego domu. 

j Aby utrzymać wśród uczniów dysey- 
plinę, uczyniono z wykszłałcenia wyższego 
eoś w rodzaju służby państwowej. Wstępuje 
się do Uniwersytetu jak do wojska, trzeba 
ałożyć przysięgę i przedstawić gwarancyę. 
Trzeba także mieć upoważnienie, jeżeli ktoś 
chee opnścić Uniwersytet, nawet na czas 
krótki; złe prowadzenie może, w teoryi przy- 
najmniej, pociągnąć za sobą wykluczenie z 
Uniwersytetu. Studenci pensyonarze zaży- 
wają pewnej autonomii administras vjnej : po- 
dzieleni są na grupy, z których każda wy- 
biera sobie dowódcę, odpowiedzialnego za 
porządek; on także jest pośrednikiem po- 
między tą grupą a administracyą. Ale są 
zmuszeni nosić mundur; nie wolno im pä- 
lić tytoniu w swoich pokojach i wprowadzać 
jakichkolwiek napojów wyskokowych ; są 0- 
bowiązani wracać do domu o ósmej, — o 
dziesiątej w dni świąteczne; — rzadko kiedy 
dają im pozwolenie do jedenastej, a jeszcze 
rzadziej, na całą noc. 

Jakiż skutek otrzymano dzięki tym 
wszystkim ostrożnościom ? — Pierwsze po- 
kolenie studentów japońskich było wzorowe. 
W czasach, gdy młodzieńcy z dobrych ro- 
dzin uciekali z domu, kryli się pod sam spód 

| okrętów płynących na Zachód, aby tylko u- 

| rzeczywistnić wymarzoną podróż; — w cza- 


przyjmowali służbę w domach cudzoziem- 
ców, aby języków się nauczyć — jakiż to 
zapał pamowal na Uniwersytecie; trzeba było 
wtedy zmuszać studentów do wypoczynku 
podczas rekreacyi, trzeba było wydzierać im 
książkę z ręki. Jako synowie samuratów, ci 
młodzieńcy posładali szorstką szlachetność 
swoich ojeów, a pogarda, jaką wyznawali 
dla kobiety, chroniła ich od rozpusty. Mieli 
swój punkt honoru w nauce, ponad którą 
jedną tylko rzecz uznawali: walczyć za oj- 
czyznę. Krajowi swemu służyli, ucząc się: 
jednomyślnie porzucili Uniwersytet dla obozu 
i całą masą wcielili się do armii, gdy wy- 
buchła wojna z Chinami. 

W tej samej epoce — około dwudzie- 
dziestu pięciu lat temu — istniała przy mini- 
sterstwie sprawiedliwości szkoła, do której 
przyjmowano tylko po zdaniu bardzo tru- 
dnego egzaminu konkursowego: było tam 
tylko 70 miejse, a kandydatów przedstawia- 
ło się tysiąc i więcej, Ale kto tam został 
przyjęty, bywał zaopatrzony we wszystko na 
przeciąg lat kilku. Nagle szkołę skasowano: 
przeniesiono studentów do innych zakładów, 
gdzie byli zmuszeni utrzymywać się wła- 
snym kosztem. Ani jeden — jak mi mówio- 
no — się nie zniechęcit ; chodzili rankami 
sprzedawać gazety lub mlsko nosić i zaro- 
bili sobie odważnie na dokończenie nauk. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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. Konkurs na probostwo w Kaszycach roz- 

Pisano z terminem do 30 b. m. 

Przeniesieni: ks. Józef Bielawski, admini- 

wini w Starym Samborze do Głogowa; ks. 

Adolf Gdula z Głogowa do Kurzyny. 
„Zwolniony od obowiązków kooperatora na 

Przeciąg 3 miesięcy ks. Antoni Idzik. 

Egzamin konkursowy złożyli: ks. Andrzej 

ks. Leon Kruszyna, ks. Józef Szurek, ks. 

-Tanciszek Wilezewski. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 

się we środę, d. 11 b. m., 0 godzinie 6 

tczorem w sali ratuszowej. 


a „„ Dziennika urzędowego ce. k. Ra- 
Y Szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
Fa Radzie szkolnej krajowej nr. 11, wydany 
Wa 4 maja 1904 roku zawiera: Wiadomości 
| obistę, Organizacya szkół. Budowa szkół, Kon- 
Ursa, Ogłoszenia. 

— Egzamin na budowniczych zdali w 
© k. Namiestnietwie we Lwowie pp.: Stanisław 
Walz, Roman Bandurski i Gustaw Tarkowski z 
takowa, 


— Pomnik Mickiewicza. Wczoraj o 
Bodzinie 6 po południu odbyło się w ratuszu 
Losiedzenie komitetu pomnikowego pod przewo- 
Lictwem prof. Radziszewskiego. Prezes i sekre- 
tarz złożyli szczegółowe sprawozdanie z do- 
y chezagowych czynności; w wyczerpującej dysku- 

omawiano plany działania na najbliższą 
Przyszłość. 
. W fabryce Srpka w Wiedniu wykończają 
Już bronzowe odlewy postaci Wieszcza, geniusza, 
rezy i znicza; w zakładzie kamieniarskim 
Schimserowej polerują robotnicy ostatnie dwa 
bloki granitowe, a w obec tego uchwalił komitet 
Wczoraj, by pomnik w dniu 1 sierpnia usta- 
wiony już był na placu Maryackim. W ciągu 
Miesięcy sierpnia i września zajmie się zarząd 
miejski urządzeniem klombu kwiatowego, prze- 
pa szyn tramwajowych i uporządkowaniem 
acu, 


Ślisz, 


drie 


Ustawienie pomnika powierzono znanej 
spółce architektów pp. Zacharjewiezowi i Sosnow- 
skiemu. Oferta ich w wysokości 9500 koron 
obejmuje koszt rusztowań, osadzenia, plyty be- 
tonowej i wypełniania podstawy kolumny. 

Cały pomnik, wraz z kosztami odpowie- 

niego urządzenia placu, pochłonie kwotę 200.000 
koron; niedobór w obecnej chwili przedstawia 
się w wysokości 16.000 koron, komitet jednak 
nie wątpi, że kwota ta znajdzie pokrycie w dal- 
szych składkach, choćby najdrobniejszych, ale po- 
wszechnych i że chwila odsłonięcia kolumny nie 
ulegnie już dalszej zwłoce. 

Wszak już w najblizszych dniach urządza 
„Lutnia“ w sali Filharmonii koncert ze wspól- 
udziałem p. Aleksandra Bandrowskicgo, znakomi- 
tzgo wykonawcy pieśni, przeznaczając cały czy- 
sty dochód z wieczoru na fundusz pomnikowy. 

= Papier Miekiewiczowski przysporzy ró- 
wnież komitetowi grosza, byle tylko publiczność 
zechciała o nim pamiętać, a iluminacya kartko- 
wa w dnin odsłonięcją pomnika nieminie ró- 
wnież bez poważnego finansowego efektu. 
kój Młodzież polska funduje odlew Znicza, rę- 
sh ga S tarczy herbowej, Komitet posta- 
Takich a aR sig z wezwaniem do pań 
strony ufund g0 kraju, by zechciały ze swej 
Adamowi x. e odlew geniusza, wręczającego 
owi lirę. Myśl to bardzo piękna, winna też 
znaleźć oddźwiek i pisna, 
ięk donośny. 
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ADAM KRECHOWIECKI. 
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POWIEŚĆ NA TLE HISTORYCZNEM XVIL. W. 
(Z CYKLU: „O TRON*). i 


VIL 
(Ciąg dalszy). 


Ianna 


Ona, u drzwi już stojac sy 
ie tam, i Poj, oerół a 
znów jak opłatek blada. Wszystka krew zbie- 
gla jej teraz do serca, które tłukło się co- 
raz silniej, jakby z piersi wyskoczyć miało. 

— Nie, panie! — odparła glosem zla- 
manym, ale stanowczo — między mna a wami 
rozwarła się przepaść... Zegnajcje l... 

i znikła. Łyszczyński słyszał jej szybko 
oddalające się kroki, słyszał, jak stąpała po 
wilgotnych liściach, które grubą warstwą po- 

tywały ścieżkę; zdało mu się naraz, że tych 
roków było więcej, cały tłum kroków, i miał 
„0 uczucie, że one tak miażdżą i rozgniatają 
lego serce... 

Głowę, z której wszystkie myśli uciekły, 
apełniał szum, jakby wichru szalejącego 
Wśród pustki. Dźwignął się z ziemi i oglądał 
Wokoło szeroko otwartemi oczyma. 

— Rachel!... — krzyknął raz jeszcze 
Z rozpaczą. 

I porwał się, aby biedz za nią. Ale 
nagle zawróciła mu się głowa, zatoczył się 


Redakcya Gazety Lwowskiej z całą go- 
towością podejmuje się pośrednictwa w tej spra- 
wie i już z dniem jutrzejszym wprowadza ru- 
brykę: na odlew geniusza — dar pań polskich. 

— Wieczór Mickiewiczowski, który 
się odbędzie w piątek w „Filharmonii* zapo- 
wiada się pod każdym względem nader zajmu- 
jąco. Z jednej bowiem strony ze smakiem arty- 
stycznym ułożony program, na który składają 
się utwory samych polskich autorów, z drugiej 
zaś udział pierwszorzędnych naszych sił arty- 
stycznych Aleksandra Bandrowskiego, Teodora 
Pollaka, oraz znanego chóru „Lutui“, zapewniają 
wieczorowi wielkie powodzenie. To teź sala „Fil- 
harmonii* niezawodnie wypełni się w piątek po 
brzegi, tembardziej, że i cel, na który koncert 
się odbędzie, powiększenie funduszów przezna- 
czonych na kolumnę Mickiewiczowską, wiele osób 
pociągnie, 

Bilety można nabywać we środę w Czytelni 
akademickiej, „(pasaż Mikolascha II. piętro, IL. 
schody) od godziny 12 do l i od 4 do 5 po 
południu, oraz we czwartek i piątek w kasie. 

— Na pomnik Mickiewicza złożyli 
na listę prezesa Radziszewskiego: pp. Zacharye- 
wicz i Sosnowski 5/0 K., p. Kazimierz Pepłow- 
ski 100 K., dr. Tadeusz Dwernicki 80 K, 


-— Urzędnicze stypendya kura- 
cyjne. Dyrekcya krajowego Towarzystwa zali- 
czkowego urzęduików podaje do wiadomości 
swych członków, że w myśl! uchwały walnego 
zgromadzenia z dnia 26 marca b. r. Towarzy- 
stwo to, ułożywszy na ten cel pewne sumy, na- 
było prawo do przedstawienia dwóch ezłouków, 
lub dwóch członków ich rodzin do korzystania 
z ulg, jak bezpłatnego mieszkania, bezpłatnej 
opieki lekarskiej, uwolnienia lub zniżenia taksy 
kapielowej, kąpieli a nawet ewentnalnie, o ile 
Środki na to pozwolą, bezpłatnego utrzymania 
w miejscach kąpielowych: w Karlsbadzie, Ma- 
ryenbadzie, Franzensbadzie, Cieplicach i Abbazyi 
w domach kuracyjnych humanitarnych Towa- 
rzystw urzędniczych imienia Arcyksiężnej Ste- 
fanii i Złotego krzyża. 

Do korzystania z tych dobrodziejstw upo- 
ważnieni są tylko c. k. urzędnicy państwowi i 
c. k. nauczyciele. Nadto ma to Towarzystwo do 
rozdania w roku 1904 pięć stypendyów kura- 
cyjnych po 100 koron a siedm takich stypen- 
dyów po 50 koron. Uprawnieni do korzystania 
są wszyscy urzędnicy tak państwowi jak auto- 
nomiezni, będący członkami Towarzystwa. Zgło- 
szenia pisemne nieostemplowane mają członko- 
wie i członkinie Towarzystwa wnieść na ręce 
Dyrekcyr (Lwów, ul. Skarbkowska 1 5) naj- 
dalej do końca maja 1904. 

— Fałszywe guldeny są w obiegu 
w Drohobycza. 


— Jarmark wyrobów krajowych. 
Wiec członków wszystkich sekcyj komitetu jar- 
marku wyrobów krajowych we Lwowie, odbędzie 
się we czwartek, dnia 12 b. m., w wielkiej sali 
ratuszowej o godzinie pół do 1 w południe, na 
którym przedstawioną zostanie prz'z referentów 
poszczególnych sekcyj dotychczasowa działalność 
komitetu jarmarku i omawiane będą sprawy 
żywo obchodzące odbyć się mający jarmark. 

Dyrekcya jarmarku prosi uprzejmie wszyst- 
kich członków komitetu, którym sprawa jarmar- 
ku nie jest obojętną, o jak najliczniejszy udział 
w tym wiecu. 
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— Kurs dla dezynfektorów urządza ma- 
gistrat m. Lwowa w porze letniej. W tym celu 
postanowił magistrat lwowski na wniosek fizyka 
zawiadomić. wszystkie magistraty, starostwa, wy- 
działy powiatowe i szpitale publiczne o odbyć 
się mającym kursie. Termin zgłoszeń naznaczono 
na koniec b. m. 

— W Izbie rękodzielniczej odbyło 
się wczoraj wieczorem zgromadzenie, na którem 
uchwalono poprzeć cele jarmarku dla wyrobów 
krajowych przez uczestnictwo w nim rękodziel- 
ników i budowę pawilonu rękodzielniczege. 


— Walne zgromadzenie członków 
Tow. kandydatów adwokackich odbędzie się d. 
22 b. m. o godzinie 8 po południu w lokalu 
Izby adwokackiej. 


— Finansowanie nowych krajowych 
przedsiębiorstw przemysłowych. Centralny Zwią- 
zek galicyjskiego przemysłu fabrycznego (Lwów, 
ul. Batorego 12) kończy obecnie finansowanie 
kilku większych, pewnych i rentownych przed- 
siębiorstw przemysłowych i celem uzupełnienia 
p trzebnych ku temu kapitałów spółkowych wzy- 
wa wszystkich tych, którzyby do jednego z ta- 
kich przedsiębiorstw jako komandytnicy z więk- 
szym lub mniejszym udziałem chcieli przystą- 
pić, — by jak najrychlej zgłosili się w biurze 
Związku. 

W grę wchodzi zarówno możność osiąga- 
nia większych dochodów z kapitału, jak i spo- 
sobność do czynnego udziału w organizowaniu 
krajowej produkeyi przemysłowej, bez którego 
samo hasło „popieranie przemysłu krajowego* 
wyznawane dziś przez społeczeństwo, nie osią- 
gnęłoby swego ogólno - gospodarczego celu. Agi- 
tacya na rzecz zbytn wyrobów krajowych musi 
iść w parze z pomocą finansową dla zakładania 
nowych przedsiębiorstw przemysłowych na racyo- 
nalsych zasadach. 

Tak więc branie udziału pieniężnego w no- 
wych krajowych zakładach fabrycznych, lub za- 
silanie istuiejących celem umocnienia ich i roz- 
szerzenia, ma prócz strony zarobkowej „busines- 
sowej”, także i ideową, ekonomiezno-patryotyczną. 
— Strejk. Robotnicy malarscy i lakier- 
na odbytem wczoraj wieczorem w sali 
„Ogniwa“ zgromadzeniu uchwalili rozpocząć z 
dniem dzisiejszym strejk. gdyż żądania ich, aby 
majstrowie zniżyli im czas pracy i podwyższyli 
płace nie odniosły skutku. 

A Zamach morderczy. W sieni real- 
ności przy ul. Kazimierzowskiej l. 87 rozegrał 
się wezoraj wieczorem krwawy dramat. Majster 
szewski Hipolit Filipowicz zaczaiwszy się wraz 
z żoną swą Maryą na schodach, napadł na po- 
wracającego do domu zarobnika Dmytra Kostura, 
pobił go kulekami, a nasiępnie w bójce, jaka 
się między nimi wywiązała, zadał Kosturowi 
ostrym szewskim nożem trzy rany: w głowę, 
pierś i plecy. Kostur zbroczony krwią padł na 
ziemię, Filipowiczowie zaś zbiegli. Schwytano ich 
jednak wkrótee i odstawiono na inspekcyę poli- 
cyjną, Kostura zaś w stanie bardzo groźnym 
odwiozło pogotowie Towarzystwa ratunkowego 


po prowizorycznem zaopatrzeniu do szpitala po- 
wszechnego. 


Z toku przeprowadzonych przez policyę do- 
chodzeń okazały się, że powodem tego krwawego 
dramatu miała być zemsta Filipowieza za to, że 
Kostur dał do naprawy swoje trzewiki innemu 
szewcowi, który robotę wykonał za mniejszą za- 


przy drzwiach, jak pijany, i na ziemię runął | niał go i gasił. Wiatr z jękliwym poświstem 


bez zmysłów. 

Po długiej chwili dźwigać się począł, 
jęcząc. Usiłował zebrać rozpierzehłe myśli. 

— Oo się stało ?— szeptał — co się stało?... 

Zwolna wracała pamięć i ogarniał wstyd. 
Chwiejnym krokiem podszedł do stołu, usiadł 
ciężko na ławie i płonącą twarz ukrył w dło- 
niach. 

Teraz mu już wszystko jedno.... Nie bę- 
dzie uciekał! Jeśli go więzić mają, niech 
przyjdą i więżą.... Wszak utracił już wszystko 
1 nić go nie pociąga w przyszłości. Na mo- 
ment jeno ożywiła go namiętność ku Racheli, 
ale oto i tutaj los pomścił się na nim, jak 
zwykle, okrutnie, Niemal w tym samym mo- 
mencle, gdy on Zochnę niewolił do poślubie- 
nia Jesmana, niemal jednocześnie zmuszono 
tu Rachel, iżby oddała się Baruchowi, który 
go zdradził... Dziwny losl... Słusznie rzekła 
Rachel, „e między nim a nią rozwarła się 
przepaść... O, tak! Gdyby ona nawet teraz 
pójść z nim chciała, onby jej związku z Ba- 
ruchem nie przebaczył nigdy, jak nie przeba- 
czył i zapomnieć nie mógł Halszce jej dla 
Bogusława Radziwiłła miłości, a w każdym 
jej pocałunku i w każdym uścisku czuł ten 
pierwszy uścisk i pocałunek pierwszy, który 
nie należał do niego... Lata, które zbiegły, 
nie ostudziły mu snadź krwi, nie zwątliły 
gwałtownych porywów. A wszystkie one szły 
wniwecz... Mściwa jakąś ręka tamowała je 
i wszelakie rozpraszała marzenia, zarówno 
nieubłaganie, jak on nieubłaganym był pier- 
wej względem Halszki, teraz względem Żoch- 
ny i Duchnowicza.... Dziwny los!... A może 
to nie los ?... może to karząca prawica tego 
Boga, którego istnieniu on przeczyć chciał ? 

Wzdrygnął się i powstał... Ognisko na 
kominie przygasało; za każdym migotliwym 
jego błyskiem biegł wnet ponury cień, wchła- 


Gazeta Lwowska«, z dnia 11 maja 1904. 


szarpał ciągle gałęziami drzew, a deszcz zno- 
wu padał rzęsisty, bijąc w okna... 

Kazimierz zwolna przechadzać się począł 
po izbie. 

— Bóg!.. Bóg... — powtarzał szeptem. 

Było mu zimno, wstrząsał nim dreszcz. 
Chodzące, deptał pozostawione na ziemi przez 
Rachelę skrypta, zmięte wśród walki... Wszyst- 
ko tu jeszeze o tej walce świadczyło; straszli- 
wy ten moment odbił się teraz żywo w myśli 
Kazimierza; zdało rau się, że słyszy szybki, 
urywany oddech szamoczącej się z nim Ra- 
cheli, że widzi jej przerażeniem wytrzeszczone 
oczy, zbladłe, zaciskające się usta... 

— Jestem potworne zwierzę... — sze- 
pnął — godzien jestem śmierci ! 

Wzdrygnał sięznowui przystanął W po- 
bliżu dworku dały się słyszeć kroki i jakby 
broni szczęk. Znagła drzwi się otwarły, i do 
izby wkroczyło kilku drabantów hetmana Sa- 
piehy. 

Łyszczyński cofnął się i rękoma o stól 
się oparł. Był bardzo blady i z góry na przy- 
byłych patrzał. 

— Kto śmie... — zaczął. 

Wysunął się na czoło dowódca oddziału 
i począł. 

— Z rozkazu jw. hetmana Sapiehy, na 
żądanie najprzewielebniejszego księdza bi- 
skupa.... 

— (ha! cha! cha! — zaśmiał się szyderczo 
Łyszczyński. — Ani biskup, ani pan hetman 
więzić mnie nie mają prawa... To gwałt, za 
który odpowiedzą... 

— Mamy rozkaz... — powtarzał drabant 
i zbliżał się. 

. , — Nie dotykaj mnie |... — krzyknął Ka- 
zmierz — nie dotykaj, bo stanie się crimen.... 
Ja z wami, nasłaną służalczą hołotą, ani sporu 
wieść, ani walezyć nie chcę... 
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płatą, w porównanin z tą, jakiej żądał za tę 
samą robotę Filipowicz. 

A Zwłoki noworodka płci męskiej, bę- 
dące już w stanie silnego rozkładu, znaleziono 
w niedzielę pod t. zw. „Złotym mostem* w Za- 
marstynowie. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej. 

Policya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia, 

A Zmikł bez śladu. Siedmnastoletni 
syn włościanina z Rzęśni ruskiej, Fedko Góral, 
wydaliwszy się jeszcze dnia 5 b. m. z domu 
swego ojea, znikł od tego czasu bez śladu. 

Góral jest głupkowaty, małego wzrostu, 
szczupłej budowy ciała, ciemnych włosów i był 
ubrany po wiejsku. 

— Zmarli w ostałuich dniszh: we Liwo- 
wie, Stanisław Pawlaczek, w 25 roku życia; — 
Karolina Gwizdałówna. w 16 roku życia, — Ka- 
tarzyna Kursa, w 40 roku życia. 

— Rada m. Krakowa rozpocznie w 
poniedziałek obrady nad projektem budżetu gminy 
na r. 1904. 

— Na sprowadzenie zwłok Słowa- 
ckiego. W pismach krakowskich czytamy: Na 
zaproszenie Czytelni akademickiej im. Miekiewi- 
cza wystąpi w Krakowie raz jeden z koncertem 
dnia 27 b. m. w sali „Sokoła“ Aleksander Mi- 
chałowski, znakomity pianista warszawski. Obok 
Paderewskiego najznakomitszy, światowej sławy, 
interpretator Chopina, święcił pszed miesiącem 
prawdziwe tryumfy we Lwowie, a cbecnie prasa 
warszawska oddaje mu należne uznanie za wy- 
konanie w operze Orefice'a p. t: „Chopin* uno- 
kturnu, stawiając ten ustęp jako punkt kulmi- 
nacyjny opery. O ile się dowiadujemy, artysta 
wykona w programie i wymieniony nokturn. 
Dochód z koncertu przeznaczony na sprowadze- 
nie zwłok Słowackiego do kraju. 

-~ Wystawa przemysłowa w Lań- 
cucie. Zapowiedziana już w dziennikach ośmio- 
dniowa wystawa przemysłowa polączona bądzie 
z wiecami i wystawą bydła włościańskiego, Pro- 
gram jest następujący : 

Dnia 1 czerwca o godzinie 9 rano uro- 
czyste nabożeństwo w kościele parafialnym, po- 
czem zebranie na piacu wystawy i uroczyste jej 
otwarcie. Wieczorem raut w Kasynie miejsco- 
wem. Dnia 2 czerwca wiec rolników. Dnia 3 
czerwca bezplatne zwiedzanie wystawy przez 
dziatwę szkolną. Daja 4 czerwca powiatowy zjazd 
ezlonków „Kólek rolaiezych*, Rano gremialne 
zwiedzanie wystawy, po południu zbiorowa wy- 
cieczka do Rakszawy dla zwiedzenia zakładów 
tkackich. Dnia 5 czerwca po południu wielki 
festyn ludowy. Dnia 6 czerwca posiedzenie peł- 
nej Rady powiatowej. Gremialne zwiedzanie wy- 
stawy. Po południu o godzinie 4 wiec przemy- 
słowy. Dnia 7 czerwca wystawa i premiowanie 
bydła włościańskiego, Dnia 8 czerwca przyzna- 
nia medali wystawowych i zamknięcie wystawy. 
Ponadto urządzoną będzie loterya fantowa, która 
trwać będzie przez czas wystawy, wieczorem zaś 
codziennie od godziny 6—8 odbywać się będzie 
koncert kapeli. 

Jak z powyższego programu można już 
ocenić, wystawa zapowiada się Świetnie. Bedzie 
ona jakoby wielką uroczystością powiatu łańeu- 
ekiego. Komitet wystawy chząc umożliwić udział 
w wystawie przemysłoweom którzy się jeszcze 
nie zgłosili, przedłużył termin zgłaszania się i 
w OK przedmiotów na wystawę do dnia 20 

> m: 
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Ale teraz na dany znak rzucono sie ku 
niemu, w jednem mgnieniu oka schwytano 
i skrępowano powrozami ręce, 

Nadaremnie szamotał się, groził i zło- 
rzeczył : 

— To crimen! bez pozwu, nieprzeko- 
nanego więzić szlachcica! głową odpowiecie 
za to... 

— Mamy rozkaz! — powtarzano i pro- 
wadzono go ku drzwiom, gdy wtem do izby 
wsunął się chyłkiem pan Brzoska. 

Był bardzo pomieszany i eały się trząsł, 
na widok jednak skrępowanego Kazimierza 
uśmiechnął się szyderczo. 

— Źle z wami, mości podsędku — ozwał 
sięz cicha: — krzywdy moje i zagrabiona Nie- 
wodnica mszczą się!... 

Łyszczyński wzdrygnął się i szarpnął 
tak mocno, że omal krępujące go więzy nie 
pękły. Zwrócił ku stolnikowi krwią nabiegłe 
oczy. 

— Psie podły |... — krzyknął ochrypłym 
głosem — taki syn! 

I gorzką śliną, która do ust napływała, 
plunął mu w twarz, 

Popchnięto go silniej i uprowadzono. 
A Brzoska, drżący ze wściekłości, wrzeszezal: 

— Oddam ja ci to z nawiązką, jado- 
wity smoku,, padalcze, zmijo ! ka 

gi Pochylił się do ziemi i począł spiesznie 
zbierać przyniesione przez Rachel skrypta, 
szepcząc : 

— Dobrze, iżem w czas przybył... by- 
łaby go ta szalona córka Betsalowa ocaliła... 
Niebezpieczna dziewka.... a Baruch zdrajca |... 

Zabrał skrypta i umknął, 

Niebawem cisza i ciemność zaległy pu- 
i sty Łyszczyńskiego dworek. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adres: Komitet wystawy w Łańcucie na j ków, które o niepospolitej tej kompozycyi nie- i Pawińskiej, 
dokładne tylko dać mogę czytelnikowi wyobra- | 


ręce p. Kazimierza Wiercińskiego. 

Lwowskie Tow. ratunkowe 
udzieliło w miesiącu kwietniu 1904 pomocy w 261 
wypadkach, a mianowicie w dzień 188, w nocy 
78 razy, 

Od założenia "Towarzystwa (w styczniu r. 
1898) udzielono ogółem pomocy w 38.269 wy- 
padkach. 

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 8 
służących sanitarnych. 

Liczba członków wspierających wynosi obe- 
cnie 1890. 

— Sprawa Orłowskiego. Z Krakowa 
telefonują nam: Orłowski wniósł na ręce sę- 
dziego śledczego obszernie umotywowane podanie, 
domagające się zbadania swego stanu umysło- 
wego. Podania dotąd nie załatwiono. Sąd naj- 
wyższy nie załatwił jeszcze podania sądu kra- 
kowskiego o uznanie wiedeńskiego sądu karnego 
za kompetentny do przeprowadzenia 10zprawy 
przeciw Orłowskiemu. Na wszelki wypadek kra- 
kowski sąd zażądał delegacyi sądu wiedeńskiego. 
Po rozstrzygnięciu co do kompetencyi, ewentu- 
alnie delegacyi, załatwione będzie wspomniane 
podanie Orłowskiego. 


— Tow. miłośników historyi i za- 
bytków Krakowa. Wczoraj wieczorem od- 
było się w sali krakowskiej Rady miejskiej wal- 
ne zgromadzenie „Towarzystwa miłośników hi- 
storyi i zabytków Krakowa* pod przewodnictwem 
prof. dr. Stanisława Krzyżanowskiego. Na wstę- 
pie dr. Bąkowski wygłosił odczyt p. t.: „Cen- 
zura literacka w Krakowie w czasie od 1796 do 
1848 r.*. 

Z kolei w uznaniu wielkich zasług około 
historyi Krakowa zamianowało walne zgromadze- 
nie członkami honorowymi Towarzystwa : prof. 
dr. Franciszka Piekosińskiego i prof. dr. Ma- 
ryana Sokołowskiego. 

W końcu wybrano wydział na rok bieżący. 

— Z Wiednia donoszą nam, że wczo- 
raj wieczorem wydobyto zwłoki zasypanego przy 
budowie Instytutu gecgraficznego w dzielnicy 
Josefstadt robotnika Turkota. 

— Zjazd prawników czeskich odbędzie 
się w Pradze w dniach od 21—23 b. m. Na 
Zjazd tem zaproszono przedstawicieli świata pra- 
wniczego słowiańskiego i włoskiego. 

— Na karę Śmierci skazany zestał w 
tych dniach w Ostrowie na mocy werdyktu sę- 
dziów przysięgłych gospodarz Bieda, a syn jego 
na 4 lata więzienia za zamordowanie kobiety 
Góreckiej. Syn dla tego otrzymał łagodną Karę, 
że wówczas miał dopiero lat 18. Gospodarz Bieda 
do ostatniej chwili zapewniał, że jest niewinny. 

Na karę śmierci przez powieszenie skazał 
onegdaj trybunał sądu przysięgłych w Suczawie 
wyrobnika dziennego Haziuka za zamordowanie 
stolarza Wanderera. 

— Panika w sali teatralnej. Z Bu- 
karesztu donoszą: W miejscowości Krajowa pod- 
czas przedstawienia kineraatografu w niedzielę 
wybuchł na sali pożar. Zapaliły się dekoracye. 
W przepełnionej sali powstała okropna panika. 
Wiele osób zostało zgniecionych, z tych jedna na 
śmierć. Niektórzy rodzice wyrzucali swoje dzieci 
przez okno. Liezba zranionych około 100. W prze 
ciągu pół godziny pożar ugaszono. 

— Zemsta żołnierza. Z Lizbony te- 
legrafują : Żołnierz miejskiej gwardyi, skazany 
na dziesięć dni aresztu za obrazę, której się do- 
puścił, pochwycił nagle za karabin i położył na 
miejscu trupem kapitana i oficera, poczem wy- 
biegł na ulicę, grożąc wszystkim, którzy chcieli 
go zatrzymać, strzałami. Nakoniec schronił się 
do biur redakcyi Secole, gdzie policya zdołała 
go obezwładnić. 

— Pożar teatru. Z Londynu telegra- 
fują: W Nowym Jorku spalił się onegdaj wielki 
teatr „Proctor“. 

Ogień wybuchł na poddaszu, gdzie był 
skład rekwizytów. Płomienie pojawiły się na 
dachu podczas wieczornego przedstawienia, gdy 
teatr był przepełniony publicznością. Publiczność, 
zaniepokojona rozchoedzącym się po audytorynm 
swędem, chciała już rzucić się ku wyjściom; 
kilka kobiet zemdlało. Panikę powstrzymał ko- 
misarz policyjny, ktory stanął w głównych 
drzwiach i zawołał: W teatrze mały ogień, pro- 
szę na chwilę opuścić audytoryum; gdy ogień 
ugaszony zostanie, przedstawienie odbędzie się 
w dalszym ciągu. Widząc zaś, że mimo to część 
publiczności ciśnie się do drzwi, dobył rewol- 
weru i groził, że każdego zastrzeli, kto nie za- 
chowa się spokojnie. To poskutkowało. Teatr 
opróźnił się wkrótce i nikt nie zginął. 


Notatki Herz artystyczna 


Z muzyki. W czwartym, wyłącznie sym- 
foniczmym koncercie Towarzystwa muzycznego 
poznaliśmy nowość niezwykle interesującą: Sol- 
tysa poemat symfoniczny do wiersza Schillera : 
„Der Fliichiling* (w przekładzie Karola Brzo- 
zowskiego p. t. „Ostatni dzień“). Załuję, że nie 
posiadam partycyi, która umożliwiłaby mi szeze- 
gółowy rozbiór kompozycyi, przepełnionej pię- 
knymi pomysłami w temałach i opracowaniu. 
W braku jej ograniczyć się muszę do ogólni- 
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żenie. | 

Pod płaszczykiem tytułu: „poemat symfo: | 
niczny* grzeszy się dzisiaj bardzo wiele, zwła- 
szeza w tym kierunku, że kompozytor przez wy- į 
pisanie go na czele kompozycyi czuje się już | 
zwolnionym od przestrzegania jakiejkolwiek for- | 
my i nawiązując luźnie temat jeden do dru- | 
giego, nie wyzyskuje ich wcale, nie opracowuje, 
lecz bieży do coraz to nowego, nie pozwalając 
słuchaczowi wmyśleć się w nie należycie, prze- 
trawić je niejako. Daje to całość mozaiki, w 
dodatku nieregularnej i dlatego zwykle niezro- 
zumiałej. Głównym dzisiaj przedstawicielem tego 
typu jest Ryszard Strauss, który pociągnął za 
sobą wielu, jakkolwiek mniej znanych naśla- 
dowców. 

Zawsze byłem zdania, że muzyka, jako 
sztuka w zasadzie architektoniczna, najmniej się 
nadaje do tego właśnie sposobu traktowania. 
Zdaje mi się, że tego samego zdania jest i 
Sołtys. 

Miałem przynajmniej wrażenie, że idąc za 
wierszem, to znaczy stosując się w nastroju do 
każdej jego fazy — więcej zdaniem mojem mu- 
zyka z tematem poetyckim Zrobić nie jest wsta- 
nie — stara się równocześnie i o tę architekto- 
niczną calość, Słyszy się nie tylko powrót do 
tematów (u Straussa i tego z reguły niema), ale 
także ich opracowanie, rozwinięcie czysto muzy- 
czne. W ten sposób zyskuje Sołtys obok ciągło- 
ści poetyckiej także ciągłość muzyczną, wznosi 
się po nad mozajkę i o tyle jest, w moich przy- 
najmniej oczach, wyższym. 

Piękność rzeczy leży oczywiście głównie w 
piękności motywów i tematów, których w omó- 
wieniu naturalnie podać niepodobna. Jest ich w 
tym dziele sporo, może nawet trochę za wiele. 
Miałem to wrażenie przy słuchaniu pierwszej 
połowy, przed wejściem żywszego tempa, czegoś 
w rodzaju symfonicznego scherza. Tutaj, jeżeli 
mam być szezerym, przydałoby się skrócenie, bo 
zdaje mi się, że część ta pomimo wielu piękno- 
ści nie tylko w inwencyi, ale także harmonii i 
instrumentacyi, rozsianych zresztą bogato po całej 
partycyi, dłuży się nieco. Byłbym również zda- 
nia, że wprowadzenie mówionego słowa w osta- 
tniej części jest zbytecznem i psuje wrażenie 
całości. Jeżeli już ma być deklamacya, to dla 
czegoż tylke w tej ostatniej części? W muzyce 
czuje się jej wejście jak najdokładniej, powie- 
działbym nawet, że udało się Sołtysowi z rzadką 
u programistów zręcznością zamarkować tę fazę 
wiersza. Mając go przed soba, wiemy z pewno- 
ścią, o co w tej chwili chodzi, nie zyskujemy 
więc nie przez deklamacyę. A kto jest zdania, 
że i poemat symfoniczny, sam przez się i odłą- 
czony od wiersza, powinien jako dzieło muzy- 
czne zachować swą wartość, temu nie na rękę 
będzie rozszezepienie uwagi na deklamacyę i mu- 
zyko i konieczne przyduszenie tej ostatniej na 
korzyść słowa. To też jest zapewne przyczyną, 
że kompozycya robi przy samym końcu nagły, 
chociaż krótki rzut w fortissimo, jakkolwiek cały 
nastrój przećby powinien do pozostania w tem 
morendo, do rozpłynięcia się „w śnie nieprze- 
spanym*. Widać, że obudził się tu muzyk, który 
czuł, iż rzecz skończyć musi muzycznie. 

Ale to są wreszcie szczegóły, które w war- 
tości kompozycyi nie wiele zdołają zmienić. Szkoda 
mi tylko i tych szczegółów, bo „Ostatni dzień“ 
zrobił na mnie wrażenie niepospolite, wrażenie 
rzeczy głęboko pojętej, skoncypowanej z siłą i 
polotem przy zupełnem opanowaniu wszelkich 
środków techniki kompozycyjnej, rzeczy istotnie 
pięknej i wartościowej, która niebogatą naszą 
literaturę symfoniczną wzbogaca o jedno z dzieł 
najbardziej wartościowych. 

Orkiestra Towarzystwa muzycznego wyko- 
nała poemat symfoniczny Sołtysa bardzo pięknie. 
Czuć było mie tylko dokładne wystudyowanie, 
ale i zapał dla rzeczy. To samo powiedzieć mo- 
żna o Eroice Beethovena, z tem tylko zastrzeże- 
niem, że marsz żałobny wziętym był stanowczo 
za prędko. Natomiast nokturn Chopina (w ory- 
ginale F-dur, */,) nie wywołał należytego wra- 
żenia. Wina to i przeróbki Mikulego, „wzboga- 
cającej" oryginał zgoła niepetrzebnymi dodatka- 
mi, jak imitacyami i t. p., ale także tempa z 
niezrozumiałych mi przyczyn rozwleczonego do 
niemożliwości. 

Seweryn Berson. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we wtorek po raz dziewiąty „Lysistrata“, 
operetka w 3 aktach P. Linckćgo. Rozpoeznie: 
po raz trzeci „Cavalleria Lwowiana*, parodya 
muzyczna w 1 akcie B. Zeplera. 

We środę przedstawienie popularne, po 
cenach zniżonych „Safanduły*, komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou. 

We czwartek o godzinie pół do 4 po po- 
łudnia „Romantyczni*, komedya w 3 aktach 
E. Rostanda. 

Rozpocznie: „Jak liściez drzew strącone*, 
obraz sceniczny w 1 akcie J. Łady. 

We czwartek o godzinie pół do 8 wie- 
ezorem po raz czwarty „Dziecko przekupki*, 
operetka w 3 aktach A. Stolla. 

W piątek po raz pierwszy — nowość — 
„Tęcza“, komedya w 3 aktach Stefana Krzy- 
woszewskiego, z udziałem pp. Bednarzewskiej, 


Chmielińskiego, Adwentowicza i 
Kwiatkiewieza. 

Jvozpocznie po raz pierwszy — nowość — 
„Złodziej*, komedya w 1 akcie O. Mirbeau; z 
udziałem pp. Feldmana, Romana, Nowackiego i 
Rasińskiego. 

W sobotę po raz 7 „Gejsza“, japońska 
operetka w 3 aktach Sidnej Jonesa. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz 81 „Posłaniec Nr. 6666“, ope- 
retka w 3 aktach z prologiem O. M. Ziehrera. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz trzeci „Madej zbój*, baśń drama- 
tyczna w 4 aktach z epilogiein przez Karola 
Mattauscha (nagrodzona na konkursie drama- 
tycznym Wydziału krajowego) ilustrowana mu- 


zyką Fr. Słomkowskiego. Nowa wystawa. 


inwestycye w Krynicy. 


RWD 


Z powodu dyskusyi w Kole polskiem 
w dnin 21 marca b. r. w sprawie inwesty- 
cyi w zdrojowisku Krynicy otrzymujemy z 
dobrze poinformowanego źródła następujące 
przedstawienie stanu sprawy: 

W skutek starań ówczesnego Namiest 
nika Kazimierza hr. Badeniego zezwolił Najj. 
Pan postanowieniem z 21 marca 1894, aby 
wyłączyć zdrojowisko Krynicę z zarządu dy- 
rekcyi domen i lasów we Lwowie, oddać 
administracyę tego zdrojowiska Namiestni- 
chwu i aby z funduszu, uzyskanego z wyku- 
pna prawa propinacyi w dobrach Muszyna, 
część w wysokości 186.009 zł. (czyli 872.600 
koron) użyć na inwestycye w Krynicy. 

Funduszu tego użyto w następujący 
sposób: 

1. W r. 1895 wybudowano nowy bazar 
kosztem 22.000 koron, a natomiast zburzono 
starą ruderę, tak zwany dom „pod potokiem“, 
który, położony w bezpośredniem pobliżu ła- 
zienek, mieścił w sobie, prócz sklepów i war- 
sztatów rzemieślniczych, także zawsze prze- 
pełnione mieszkania. W skutek tej budowy 
uzyskano nietylko odpowiednie pomieszcze- 
nie dla sklepów, ale po zburzeniu domu „pod 
potokiem“ rozszerzono ogród spacerowy iu- 
sunięto źródło różnych chorób z samego środ- 
ka zdrojowiska. 

2. W 1. 189% i 1896 wymurowano dwa 
domy czynszowe: „pod berłen* i „pod ko- 
roną*, razem z 52 pokojami (każdy z pie- 
cem), a wydano na ten cel wraz z urządze- 
niem wewnętrznem 114.000 koron. Domy te 
wybudowano głównie dlatego, aby o ile mo- 
żności regulować bardzo podówczas niestałe 
ceny mieszkań w domach prywatnych. 

8. W rokn 1597 zakupiono na licyia- 
cyl Sądowej realność Warniekiego wraz z 
ośmioma morgami gruntu, położonymi mię- 
dzy lasem parkowym i lasem „na Woj- 
naczce*, wśród których znajdują się prześli- 
czne spacery. Grunta te zaraz w pierwszym 
roku posiadania zadrzewiono i poprzecinano 
ścieżkami spacerowemi. Na zakupno tej real- 
ności (dom „pod złotą kulą“) i ośmiu mor- 
gów gruntu wydano 19.000 koron. 

4. Aby zapobiegać szerzeniu się chorób 
zakaźnych w zdrojowisku w razie zawlecze- 
nia ich, wybudowano w roku 1898 dom izo- 
lacyjny, który wraz z urządzeniem koszto- 
wał 10.000 koron. Opiekę nad chorymi w 
domu izolacyjnym oddano na koszt zarządu 
Siostrom Slużebniczkom z Dębicy i śmiało 
można twierdzić, że dom ten oddaje zdrojo- 
wisku nieocenione usługi. 

5. W tym samym roku wybudowano 
dom dla służby zakładowej (maszynistów i 
łaziebnych) kosztem 31.000 koron i tam też 
umieszczono warstat stolarski zakładowy. 

6. W roku 1899 oddano do użytku wo- 
dociąg: wody źródlanej, wybudowany kosztem 
61.000 koron i urządzono w obrębie zdrojo- 
wiska pięć studni wytryskowych do publi- 
cznego użytku bezpłatnego. Inwestycya ta 
jakkolwiek przynosi właścicielowi zdrojowi- 
ska bezpośrednio małą tylko korzyść, była 
jednak niezbędną, bo z powodu braku studni 
i złej wody w dwóch tylko podówczas istnie- 
jących studniach „pod jeleniem* i „na Ja- 
nówce* czerpano wodę do picia często z 
rzeczki przepływającej przez Krynicę, a w sku- 
tek tego rok rocznie zdarzały się tam mniej- 
sze lub większe epidemie tyfusu brzusznego 
u kuracyuszów, tak, iż Krynica zaczynała 
mieć smutną sławę gniazda tyfusowego. 

7. Dla pomnożenia ilości kąpieli mine- 
ralnych ujęto w sposób odpowiedniejszy — 
niż to było przedtem — źródło Józefa na 
Janówce, sprowadzono wodę tego zdroju ru- 
rami do łazienek i urządzono na pierwszem 
piętrze 7 kabin. kapielowych, z tych 8 jako 
salonowe z wannami z litej cyny. Na to 
rozszerzenie łazienek wydano 33.000 koron. 

8. Przykryto trzy domy zakładowe da- 
chówką, wybudowano nową strażnicę pożar- 
ną, przesklepiono zbiornik na wodę mine- 
ralną do kąpieli używaną, na co razem wy- 
dano około 10.000 koron. 

Z powyżej wykazanego funduszu inwe- 
stycyjnego wydano więc ogółem 809.000 ko- 
ron, a prócz tego funduszu nie przyznawano 
po roku 1894 żadnego dalszego kredytu na 
inwestycye. 


Nadto z dochodów rocznych sprawiono 
we wszystkich kabinach pierwszej klasy w 
łazienkach mineralnych i borowinowych, za- 
miast wanien z blachy żelaznej, wanny mie- 
dziane, eo wraz z przyrządami do ogrzewa- 
nia systemem Schwartza kosztowało blisko 
8.000 koron, w połowie kabin łaziebnych 
urządzono ogrzewanie parą, a w pięciu ka- 
binach zastąpiono podłogę drewnianą po- 
sadzką kamionkową ze sklepieniem betono- 
wem. Niemal we wszystkich pokojach za- 
kładowych ustawiono piece (po większej 
części kaflowe), a w wielu pokojach dodano 
podwójne okna. Przez powyższe urządzenia 
stało się obecnie możliwem używanie ka- 
pieli w Kryniey także w chłodniejszej po- 
rze roku i w czasie dla osób mniej zamo- 
żnych przystępniejszym. 

Prócz wykonanych już inwestycyj, za- 
chodzi jednak konieczna potrzeba dalszych 
następujących wkładów : 

1. Przedewszystkiem daje się uczuwać 
dotkliwy brak kąpieli mineralnych, z powo- 
du niewystarczającej ilości wody mineralnej. 
Sprowadzenie licznych drobnych źródełek 
mineralnych z okolicy do Krynicy nie przy- 
da się na wiele. Jedynym środkiem zarad- 
czym byłoby uzyskanie znaczniejszej ilości 
wody mineralnej przez głębokie wiercenia. 

Już prof. dr. Dietl, który tak znaczne 
położył zasługi około podniesienia Krynicy, 
w roku 185% w swem dziele o tem zdrojo- 
wisku — opierając się na opinii Zejsznera, 
znakomitego prof. geologii Wszechnicy Ja- 
giellońskiej — wyraził zapatrywanie że przez 
umiejętne próby wiercenia możnaby w Kry- 
nicy uzyskać szczawy letnie lub ciepłe, któ- 
re prawdopodobnie zawierałyby oprócz soli 
żelazowych także sól kuchenną. Opierając 
się więc na doświadczeniach pomyślnych, 
poczynionych już podówczas z głębokiemi 
wierceniami w Nauheim, Homburgu i Kis- 
singen, prof. Dietl zachęcał bardzo do pró- 
bowania głębokich wierceń w Krynicy, które 
mogą mieć nieobliczone korzyści dla zdro- 
jowiska. 

Tego samego zdania był radca Dworu 
dr. Rziha, prof. geologii w Wiedniu, które- 
go w r. 1890 Ministerstwo rolnictwa dele- 
gowało do Kryniiy dla zbadania stosunków 
miejscowych i udzielenia opinii co do spo- 
sobu uzyskania większej ilości wody mine- 
ralnej i wody słodkiej do picia. Oświadczył 
prof. Riha w swej opinii, że jedynie przez 
głębokie wiercenie można w Krynicy spo- 
dziewać się wydatnego pomnożenia ilości 
wody mineralnej, bogatej w kwas węglowy. 

Zdroje niemieckie, jak Nauheim, Hom- 
burg, Kissingen, Kreuznach, Oeyenhausen, 
Pyrmont, Swinemiinde i Wildbad, z których 
każdy ma frekwencyę gości kąpielowych po- 
nad 10.000, zawdzięczają swój rozkwit je- 
dynie obfitości wody, uzyskanej przez glę- 
bokie wiercenia. Toż samo Karlsbad nie u- 
zyskalby tego światowego znaczenia, jakie 
posiada, gdyby używano tylko tej wody mi- 
neralnej, która sama wydobywa się na po- 
wierzehnię ziemi i gdyby nie pomagano wier- 
ceniami. I w naszym kraju mamy przykła- 
dy zachęcające: zdrój Emmy w Iwoniczu, 
uzyskany przez głębokie wiercenie przy spo- 
sobności poszukiwań za nafta, jest główną 
podporą zdrojowiska, a w Podgórzu właści- 
ciel prywatny uzyskał na tej drodze obfite 
Źródło siarczane. 

Czytamy w dziennikach, że właśnie w 
tym roku Ministerstwo rolnietwa poruczyło 
profesorowi geologii Kochowi, z Akademii rol- 
niczej w Wiedniu, oznaczyć nowe punkta do 
nowych wierceń w Grubegg w Mitterndorf- 
Aussee, gdzie na gruntach rządowych znaj- 
duje się obfite źródło cieplicy, bogatej w 
kwas węglowy. 

Na koszta głębokich wierceń w Kry- 
nicy potrzebaby, zdaniem profesora Rzihy, 
przeznaczyć do 90.000 koron, licząc trzy 
dziury wiertnicze, każdą po 30.000 koron. 
Gdyby wyniki wierceń były pomyślne, w 
takim razie należałoby zaraz przystąpić do 
budowy łazienek mineralnych, na eo potrze- 
baby co najmniej przeznaczyć 250.000 kor. 

Drugą niezbędną inwestycją w Kry- 
nicy jest budowa łazienek borowinowych 
(oprócz istniejących). Plany tej budowy są 
już gotowe, wymagają jedynie zatwierdzenia, 
a na ten cel potrzeba około 800.000 koron. 

Dalszym koniecznym wkładem jest bu- 
dowa łazienek hydropatycznych, do której 
budowy plany już są gotowe; wraz z urzą- 
dzeniem wewnętrznem budowa ta wymaga 
140.000 koron wkładu. 

Z poprzednią budową jest ściśle zwią- 
zane rozszerzenie istniejącego wodociągu wo- 
dy słodkiej, przez ujęcie nowych źródeł, do- 
prowadzenia jej do zbiornika rozszerzyć się 
mającego i pomnożenie studzien wytrysko- 
wych. Ta budowa wymagać będzie 80.000 
koron. 

Budowa domu dla pomieszczenia biur 
zarządu zdrojowego, kasy, urzędu pocztowe- 
go i telegraficznego, oraz mieszkań dla urzę- 
dników zakładu jest bardzo potrzebna, na 
co przynajmniej 180.000 koron należałoby 
przeznaczyć. 

Powyżej wyliczone wkłady wymagają 
800.260 koron, nie wyczerpują bynajmniej 
wszystkich potrzeb zakładu, jedynie ograni- 


czyliśmy się do podniesienia najważniejszych, 
p eem takich, które właścicielowi zdro- 
s Wiska przyniosą stanowczo odpowiednie 
Proeentowanie kapitału włożonego. 
„ W końcu wypada podnieść, że w ciągu 
Pięciu lat t.j. od roku 1897 do 1901 wlacz- 
pe wydano w Krynicy bezpłatnych kąpieli 
Za połowe ceny taryfowej, oraz takich 
Mieszkań w domach rządowych w ogólnej 
wartości 90.790 kor. czyli przeciętnie w 
Jednym roku w wartości przeszło 18.400 ko- 
Ion. Qyfra ta niechaj posłuży jako odpowiedź 
NA zarzut, że administracya Krynicy ma je- 
Jnie na oku względy fiskalne. 


MÁs 


Impressye wiosenne, 


Maj, cudowny maj do nas zawitał, Baki 
krzewy przybrały szatę jasnych szmara- 
Sdów, niektóre drzewa obsypały się puchem 
lalego kwiecia i wyglądają jak panny mło- 
e wdzień ślubu, inne przybrały szatę różo- 
wą, jak druchny. 
w 


Przed ołtarz Matki Boskiej umajony 
kwieciem dąży pobożna rzesza. 

. W kościołach zimno jeszcze tak się za- 
Siedziało, że nie chce ustąpić ciepłu, które 
bruk rozpala i wywołuje kwiecie na drze- 
Wach, a rumieńce na jagodach naszych kra- 
Snolie. One codzień są w kościele na nabo- 
zeństwie majowem i drżą w swych letnich 
bluzkach w chłodzie murów kościelnych mo- 
dląc się o ową szatę śnieżystą, weselną, 
w którą się przyodziały drzewa w sadach... 

3% 

U krawczyń ruch wielki, gorączkowy. 
Wiosna czyli raczej lato przyszlo tak nagle 
l tak ciepłe, że na gwałt trzeba pomyśleć o 
nowych toaletach. Przeszłorocznych wziąć 
niepodobna, wszak widziały nasze panie na 
francuskiem przedstawieniu Markiza de Prio- 
a, że moda zupełnie się zinieniła. Trzeba za- 
miast obcisłych w kształcie kielicha kwia- 
towego rozszerzających się spodnie sprawić 
fałdziste, suto namarszezone, jakie nosiły na- 
sze prababki. Modna dama ma wygląd oso- 
by z roku 1830. Szkoda tych estetycznych 
sukień wydłużających postacie niewieście, bo 
te nowe bardzo nieładne, ale ponieważ są 
modne, więc pamie uważają. że i bardzo 
piękne. Dziwimy się, że krawcy paryscy za- 
pożyczają się w epoce tak złego smaku, jaki 
panował za czasów Ludwika Filipa. W tych 
nowych szatach zatraca się zupełnie kształt 
1 wdzięk niewieści. 

* 

Karnawał zielony zawitał do nas. Na- 
sze panny dały początek, naturalnie na cel 
dobroczynny. Koło panien stęsknione za mi- 
nionym zimowym karnawałem zatoczylo ta- 
neczne kręgi w sali Kasyna miejskiego w 
ubiegłą sobotę. Tany poprzedził doborowy 
koncert. Koło zahamowało swe taneczne za- 
pędy podczas tych artystycznych produkcyi, 
lecz gdy ostatni przebrzmiał oklask, zdjęło 
hamulec i puściło się w takt rozmarzającego 
wałca i kręciło się, kręciło się, aż świt li- 
liowo-złotawy zawitał do sali... podobno też 
zakręciło niejednemu frakowcowi głowę... 
Dowiemy się o tem w swoim czasie otrzy- 
mawszy odpowiednie faire part... 

* 


Maj, cudowny maj do nas zawitał. Na 
szmaragdowej lace zakwitły złoto-żółte gwia- 
zdy mleczowca. Jak tysiące malutkich słone 
świecą te plamy złociste na tle „zieleni na 
chwałę temu światłu, ciepło- i życiodajnemu, 
które olśniewa swemi blaski na lazurowym 
stropie. Te złociste kwiaty wkrótce się zmie- 
nią w podobne bańkom mydlanym puszyste 
pióropusze, które za lada podmuchem wie- 
trzyka prysną rozwiewając swe piórka na 
wsze strony... nazywają to kwiecie stałością 
męską lub niewieścią zależnie od płci nazy- 
wającego. Kwiat złocisty miłości rozwinięty 
w Cczarowną noc majową, czy będzie trwały, 
czy pryśnie za lada podmuchem, jak białe 
pióropusze mleczowca ? 


Parisette de Lóopol. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa odbyła wczoraj wieczorem posie- 
dzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Izby p. Sehayera. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawo- 
zdania sekretarza Izby dr. Stesłowicza 0 
czynnościach biura i załatwieniu całego sze- 
regu spraw na podstawie uchwał sekcyj- 
nych, upoważniono prezydynm Izby, aby po- 
nownie w sposób, jaki uzna za najwłaści- 
wszy, upomniało się o rychłe upaństwowie- 
nie kolei Północnej. 

Z kolei do komisyi, mającej przepro- 
wadzić w dniach 138 i 14 b. m. rewizyę 
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trasy nowego projektu kolei Lwów-Winni- t 
ki-Podhajce, delegowano sekretarza Izby dr. ; 
Stesłowicza oraz pp. Baczewskiego i Długo- 
szewskiego. 

Po upoważnieniu p. Śchayera do pod- 
jęcia rokowań z gmińą m. Lwowa o zaku- 
pno jednego z gruntów miejskich pod bu- 
dowę gmachu dla Izby, zaproponowała Izba 
na cenzorów dla Banku krajowego pp: Bo- 
lesława Augustynowicza, Józefa Baczewskie- 
go, Ferdynanda Bardasza, Stanisława Bryk- 
czyńskiego, Salamona Bubera, Stanisława 
Ciuchcińskiego, Jakóba Dischego, Bolesława 
Dlugoszewskiego, Aleksandra Getritza, Wla- 
dysława Gubrynowicza, Maurycego Jonasza, 
Tadeusza Langego, dr. Adolfa Liliena, Mi- 
chała Michalskiego, Samuela Nebenzahla, 
Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, dr. Tadeusza 
Pilata, Franciszka Rozwadowskiego, dr. Ja- 
na Ruckera. Artura Scehellenberga, Juliana 
Wanga, nadto pp.: Filipa Natansohna, Igna- 
cego Russinanna, Jakóba Wixla, Ludwika 
Wczelaka i Leonarda Wiśniewskiego. 

Członkiem przybocznej Rady ełowej wy- 
brano p. Samuela Horowitza, jego zaś zastęp- 
c} p. Leopolda Baczewskiego. 

Z kolei przyznała Izba Wydziałowi kra- 
jowemu zasiłki po 200 koron na kursy szew- 
skie, odbyć się mające we Lwowie i w Prze- 
myślu, a komitetowi wystawy rolaiezo-prze- 
mysłowej w Krośnie subwencyę w kwocie 
400 koron. 

W końcu oświadczono się jeszcze za u- 
tworzeniem stacyj telegrafu przy urzędach 
pocztowych we Lwowie: pod Dębem, ulica 
Bema, ulica Gosiewskiego, tudzież w Zamar- 
stynowie i Parchaczu. za zaprowadzeniem 
eałodziennej służby telegraficznej w Mona- 
sterzyskach, za udzieleniem gminie m. Js- 
rosławia koncesyi na dwa targi tygodniowe 
i cztery do roku jarmarki, za podwyższeniem 
taryfy w Nadwórnie 1 za zatwierdzeniem ta- 
ryfy kominiarskiej w Knihininie wsi. 


Galicyjsko-wiedeński związek ko- 
lejowy. Z dniem 1 maja b. r. wszedł w 
życie dodatek I. do załącznika do taryfy, 
część II. wyżej wymienionego związku, wa- 
Żnej od dnia 1 stycznia 1908. Ten dodatek 
zawiera bezpośrednie zniżone stopy taryfowe 
dla żelaza i stali pozycyi E-5 a) b) e) d) 
e) g) h) k) I) i dla śrub, ankrów, łańcu- 
chów, czyli, oś i części maszynowych z że- 
laza i ze stali ze stacyi „Wiedeń, dworzec 
północny państwowej kolei*, do rozmaitych 
stacyj w Galiecyi i na Bukowinie. 


Otwarcie wystawy metalowej w 
Krakowie odbędzie się nie 15 czerwca, 
jak mylnie doniesiono, lecz znacznie później. 
Terminu otwarcia nie naznaczono jeszcze. 
Do dnia 15 czerwea przedłużono tylko ter- 
min zgłoszeń na wystawę. 


Kartel fabrykantów zapałek. Frem- 
denblatt donosi, że kartel fabrykantów zapa- 
lek zakupił na Szląsku fabrykę celem utrzy- 
mania konkurencji z Galicyą. Jednocześnie 
atoli dziennik dodaje, że konkurencya w Ga 
licyi będzie bardzo trudna, bo istnieje tu 
znakomita organizacya dla zwalczania i boj- 
kotowania wyrobów obcych, a nawet ma u- 
tworzone osobne komitety nadzorcze, kontro- 
lujące, by kupcy sprzedawali tylko wyroby 
krajowe. 


Rozdział kontyngentu spirytuso- 
wego. Dnia 17 b. m. A n aik w e. k. 
Ministerstwie skarbu ankieta w sprawie ro- 
zdziału kontyngentu spirytusowego. 


„_ Wystawa przemysłowa w Łańcu- 
cie. Towarzystwo „Pomocy przemysłowej“ 
w Łańcucie urządza ośmiodniową wystawę 
wyrobów przemysłu krajowego, której otwar- 
cie nastąpi dnia 1 czerwca b. r. Komitet 
wystawy krząta się już teraz gorliwie, chcąc 
zapewnić wystawie powodzenie. Charakter 
wystawy będzie taki, jak i innych wystaw, 
które się w ostatnich czasach w kraju od- 
były. 

Komitet porozumiał się już z zarządem 
Jarmarku lwowskiego i przedmioty wysta- 
wowe będą mogły być przesłane po zamknię- 
ciu wystawy wprost do Lwowa. Zgłoszenia 
do udziału w wystawie adresować należy : 
Komitet wystawy przemysłu krajowego w 
Łańcucie na ręce przewodniczącego komitetu 
p. Kazimierza Wiercińskiego. 


Krochmalnia. Centralny związek ga- 
licyjskiego przemysłu fabrycznego ogłasza: 
W pobliżu Jednego z większych miast wscho- 
dniej Galicyi znajduje się wielka krochmal- 
nia, w której ruch przed niejakim czasem z 
przyczyn, nie leżących w samem przedsię- 
biorstwie, zastanowiono. 

Krochmalnia ta może liczyć na zbyt w | 
okolicznych fabrykach drożdży, to też pożą- | 
aanemby było, aby ktoś na nowo ten za- | 
kład (dobrze urządzony) uruchomił. 


Bliższych informacyi udzieli „Central- 
ny Związek gal. przemysłu fabrycznego we 
Lwowie“ (Batorego 12). 


Wiedeń, 10 maja. (Kursa giełdy wie- 
deńsłsiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 298—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. zr. 1889 3-pre. 291—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 275:—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre. 271 —, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 90—, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 8-proe. ——. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 21:10, Zakł, kred. dla h. i p. po 100 
zł. 465—, Clary 40 zł. m. k. 162:—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 80*—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 77*—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 68:—, Ofen 40 zł. 168—, Palfy 40 zł. 
m. k, 161:—, Czerw. krzyża austr. tow. 12zł. 
53:60, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29-25, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 66—, 
Salma 40 zł. m. k. 227-—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł, 76'--, Tureckie oblig. prem. 
kolej. po 400 fr. 130*—, Losy komunalne mia- 
sta Wiednia z 1874 r. 504'—. 


Budapeszt, 10 maja. — Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.), Psze- 
nica na kwiecień —— d BZ 
nica na maj 7:86 do 787. Pszenica 


0——, 


na październik 7:96 do 7:97. to na 
kwiecień —'— do ——. Żyto na październik 
6:60 do 6:61. Owies na maj 525 do 
526. Owies na październik 5'53 do 555 
Kukurudza na październik —— do — —, 
Knkurudza na maj 5%— do 501. Ku- 


kurudza na lipiec 5:14 do 515. Rzepak na 
sierpień 11:05 do 11:15. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć ku- 
pna: ograniczona. — Usposobienie: spokoj- 
ne. — Pogoda: wiatr. 

Berlin, 10 maja. Banknoty austrya- 
ckie 85:30, Spirytus —'—. 

Frankfurt, 10 maja. — Austryackie 
Kredyty 201-—, Kolei państwowych —-— 
Alpiny ——, Disconto —'—, Laura —:— 
Montany —>-- 


Paryż, 10 maja. Trzyprocentowa renta 
96:60, Mąka 27:80. 
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Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20:25 do 20:35, loco Ołomuniec 19:20 
do 19:30, loco Berno-Wiedeń 19:40 do 19-50, 
na maj loco Aussig 26:25 do 26:75. Cu- 
kier w kostkach: prima 70:75 do 70-75, se- 
cunda 69:25 do 69:25. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 46:40 do 46:80. Nafta 
kaukazka: tramsiżo Tryest 10:25 do 10:85, 
galieyjska przeźroczysta 39-75 do 40:35. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 10 maja. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. łoco Lwów. Pszenica gotowa 
8'25 do S-50, pszenica na termina *— do —'—, 
żyto gotowe 6:50 do 6:75, żyto na termina 
do —'—, owies obroczny gotowy 570 
do 6:—, owies obroczny na termina —— 
do ——, jęczmień pastewny 540 do 5:60, 
jęczmień browarniczy 575 do 6:50, rzepak 
915 do 940, Inianka —— do ——, groch 
pastewny 6:50 do 7%:—, groch do gotowania 
175 do 11:—, wyka 575 do 6'—, nasienie 

d 


lniane —:— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób —— do —'—, bobik 
5:50 do 6:25, hreczką —'— do —'—, kuku- 


rudza nowa —— do —*—, kukurudza stara 
6:25 do 650, chmiel za 56 kilo 150*— do 
165:—. koniczyna czerwona 65*— do 75:—, 
koniczyna biała 65:— do 80*—, koniczyna 
M 65*— do 80:—, tymotka Ż2— do 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20:40 do 20:50, za 50 litr. pa- 
ritas. Tarnopol na termin —— : 


wyranty —— do ——, eskontyngentowy 
1475 do 15:—, 


0 — — 


Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
iproduktów we Lwowie od 28 kwietnia do 5 
maja bież. roku, bez opłaty akcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica stara 8— do 8:80, 
nową — — do —*—, żyto stare 6:30 do 6:50, 
rows — — do ——, jęczmień browarny 5*75 


do 6775, pastewny — — do ——, owies stary 
540 do 575, owies nowy —'— do — —, 
hreczka —— do —:—, kukurudza zeszłoro- 
czna —— do —— kukurudza 5:95 do 
6:15, proso —*— do —*—, groch do go- 
towania 8 — do 9:25, groch pastewny 575 do 
625 soczewica —— do —*—, tasola —-— 
do 6, bobik stary 585 do 5'75, bo- 
bik nowy —— do ——, wyka stara 4 85 
do 5720, wyka nowa —— do ——, koni- 


czyna czerwona nowa 50 — do 6205, koni- i 


czyna biała nowa 50 — do 75—, koniczyna 


i szwedzka 60'— do 75—, tymotka 1905 do 


23 —, anyż rossyjski —*— do —'—, anyż płaski 
—'— do — —, kminek —'— do ——, rzepak 
zimowy stary 905 do 980, rzepak zimowy 
nowy —— do —*—, Imianka 6:25 do 6:50, 
nasienie lniance 865 do 885, nasienie 
konopne %— do 775, chmiel 140— 
do 14705, nowy —— do ——. łój --— 
do ——, nafta zwykła 16 — do17:—, nafta 
salonowa 18 — do 19'—, wosk ziemny —'— 
do —*—, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do — —, skóry surowe —'— do — —, 
spirytus 10.000 litr-proeentowy, kontyngento- 
wany, bez podatku konsumcyjnego 44:35 do 
45-—, ekskontyngentowany — — do —.—. 


Wiedeń, 10 maja. (Telegram Ga- 
zety Lwowskiej), Na wezorajszy targ  spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 6019 sztuk. W tem było z Galicyi 
524 sztuk. 

Przebieg targu był ociężaly. 

Niesprzedanych zostało 86 sztuk. 

Wołów z (alicyi sprzedano: 23 sztuk 
po 62 do 67 koron; 335 sztuk po 68 do 78 
koron, 158 sztuk po 74 do 78 koron, 3 sztuk 
po 79 do 80 K. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 64 do 78 kor., krowy 
podtuczone po 60 do 74 kor., bydło chude 
po 4% do 62 kor., wszystko licząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


USTATNIA POCZTA 


Lwów, 10 maja. 


W obec ciągle jeszcze rozsiewanych 
w dziennikach mylnych pogłosek o stano- 
wisku rzekomo nieprzychylnem, jakie zajęło 
e. k. Namiestnictwo względem wychodźtwa 
ludu roboczego w poszukiwaniu pracy do 
Niemiec, — musimy ponownie, z całym na- 
ciskiem stwierdzić, że c. k. Namiestnictwo 
występowało zawsze tylko przeciw nieu- 
prawnionej agitacyi a nie czyniło ża- 
dnych trudności robotnikom, którzy cheieli 
szukać zarobku po za granicami kraju. Ma- 
jąc zaś na myśli tylko dobro samych robo- 
tników i wiedząc z licznych przykładów na 
jak smutne następstwa narażeni są ci z nich, 
którzy udają się na zarobek do Niemiec bez 
poprzedniego zawarcia kontraktu, — poleciło 
c. k. Namiestnietwo zwracać ich uwagę na 
to niebezpieczeństwo. 

Aby więc ostatecznie wyjaśnić tę spra- 
wę podajemy w całej osnowie okólnik do 
e. k. Starostw, wydamy przez JE. Pana Na- 
miestnika. 

Brzmi on, jak nastepuje: 

Okólnikiem moim z dnia 19 marea 1904 
L. 3050 pr. zwróciłem uwagę Panów Staro- 
stów na agitacyę szerzoną wśród ludności 
włościańskiej celem nakłonienia jej do szu- 
kania zarobków w Niemczech, polecając wy- 
stąpić przeciw agitacyi nieuprawnionych a- 
gentów oraz przestrzedz ludność przed sku- 
tkami lekkomyślnego wyjazdu. 

Dla uniknięcia jednak jakiegokolwiek 
nieporozumienia przestrzegam Pana Starostę, 
że nie może być mowy o robieniu jakich 
trudności robotnikom, którzy zapewniony 
mają kontraktem zarobek za granicą, lub 
którzy mimo przestrogi przed niebezpieczeń- 
stwem, na jakie się narażają w braku zro- 
bionej umowy, zechcą udać się do pracy za 
granicę. — Przypominam zarazem kilkakro- 
tne moje wskazówki, by nie robiono nieu- 
zasadnionych przepisami trudności przy wy- 
dawaniu paszportów, jak również polecenia 
czuwania nad tem, by gminy nie robiły nie- 
uzasadnionych trudności przy wystawianiu 
książek służbowych i robotniczych. 

Wydane w interesie ludności pracującej 
przestrogi mają tylko na celu ochronę robo- 
tników przed wyzyskiem agentów lub przed 
niebezpieczeństwem wyjazdu bez zapewnio- 
nego z góry zarobku. 

C. k. Namiestnik: 
Potocki w. r. 


Najj. Pan, jak donoszą z Budapesztu 
przyjmie dnia 15 b. m. w niedzielę w Zam- 
ku królewskim w Budzie wspólne Delega- 
cye na uroczystem posłuchaniu, mianowicie 
o godzinie 12 Delegacyę austryacką a o 1 
węgierską. 

Pierwsze posiedzenie komisyi budżeto- 
wej austryackiej Delegacyi odbędzie się w 
poniedziałek. Na niem wygłosi hr. Gołu- 
chowski swoje exposé w sprawie polityki za- 
granicznej, 


. Zwolana do Wiednia przed tygodniem 
ankieta aptekarska ukończyła w sobotę obra- 
dy. Jeden z ekspertów wyraził życzenie, aby 
komisya zdrowotna, której przekazano usta- 
wę aptekarską, ogłoszona była za nie- 
ustającą. 


Aby uformować nowy kontyngent, któ- 
ry ma odejść do południowo - wsehodniej 


Afryki, rząd niemiecki wydał następujące zyny w obec robotników, zatrudnionych przy 


wezwanie, które ogłoszono plakatami w re- 
jonie 16 korpusu t. j. w Lotaryngii: „Re- 


zerwiści wszelkiej broni, którzy gotowi są | 45 po południu odczytał prezydent Izby re- 


bezzwłocznie wstąpić w szeregi armii kolo- 
nialnej w południowo-wschodniej Afryce, ze- 
chcą się zgłosić w biurze werbunkowem w 
Metzu. Służba..trwa rok. Płaca wysoka“. 

Widać z tego, że rząd nie chce żadną 
miarą osłabiać teraz czynnej siły zbrojnej 
przez wysyłania oddziałów na plac walki z 
Herrerami, lecz potrzebną liczbę żołnierzy 
zamierza zaczerpnąć z rezerwy. 


Sofijski Nov. Wek, pismo, którem po- 
sługuje się rząd bułgarski dła ogłaszania 
swych poglądów, — wyraża szczerą radość 
z powodu odwiedzin Loubeta w Rzymie. 

„Skutkiem niepewnej sytuacyi na da- 
lekim Wschodzie, jakoteź skutkiem akcyi po- 
kojowej na Wschodzie europejskim — pisze 
cytowany organ — Włochy stały się bar- 
dzo ważnym czynnikiem na widowni polity- 
cznej. Francya musi to uznać, zwłaszcza, że 
i ona, choćby przez wzgląd na sojuszniczkę, 
interesowana jest w tych wielkich sprawach, 
które rozgrywają się obecnie. Ze względu na 
konstelacyę na morzu Sródziemnem, jako też 
ze względu na sprawę macedońską, Bułga- 
rya cieszyć się jedynie może z porozumienia 
między Francyą i Włochami. Im bardziej 
urośnie znaczenie Włoch, tem spokojniej 
może patrzeć w przyszłość Bułgarya*. 


Studentów bułgarskich, przybyłych do 
Belgradu, spotykają wielkie owacye ze stro- 
ny ludności. Rząd bułgarski odmówił swego 
poparcia dla tej manifestacji, to też poseł 
Bułgaryi nie bierze udziału w uroczysto- 
ściach. 


Temps donosi, że nota Watykanu, zwró- 
cona przeciw wizycie prezydenta Loubeta w 
Rzymie zaczyna się od oświadczenia, że ta 
wizyta jest obrazą, wyrządzoną Ojcu św. Jest 
ona bowiem uroczystem uznaniem stanu rze- 
czy, przeciw któremu Papieże od r. 1870 
nie przestali protestować. Dalszy ciąg noty 
jest historycznem przedstawieniem Stanowi- 
Ska, jakie Papieże zachowywali w obec ka- 
tolickieh książąt i szefów państw. Odpowiedź 
rządu francuskiego jest zredagowana w 0- 
strym tonie, odpiera stanowczo treść i for- 
mę noty watykańskiej i oświadcza, że rząd 
francuski tę notę uważa za niebyłą. 


W Izbie włcskiej oświadczył podsekre- 
tarz stanu dla spraw zagranicznych F'usinato 
na zapytanie deputowanego Cerri, że 28 
marca w miejscowości Opcina pod Tryestem 
przyszło do bójki między robotnikami wło- 
skimi z Abruzzów a robotnikami słoweński- 
mi i zapewnił, że konsul włoski w myśl in- 
strukcyj rządn uczynił wszystko, co było w 
jego mocy, aby ochronić prawa robotników 
włoskich i zapobiedz powtarzaniu się po- 
dobnych zajść na przyszłość. 


P. Jackson, minister Stanów Zjedno- 
czonych w Atenach, a równocześnie akre- 
dytowany w Belgradzie miał 6 maja wrę- 
czyć listy uwierzytelniające królowi Piotro- 
wi i w ten sposób przywrócić oficyalne sto- 
sunki między Serbią a Stanami. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


RPO 


Wiedeń, 10 maja. Prezydent hr. Vet- 
ter otworzył posiedzenie Izby posłów o go- 
dzinie pół do 12 i zawiadomił o zwołaniu 
Delegacyj na 14 b. m. 

P. Minister kolei przedłożył projekt u- 
stawy w sprawie podwyższenia pożyczki in- 
westycyjnej o 72 milionów koron. 

Zabrał głos P. Prezydent Ministrów 
celem odpowiedzi na interpelacye. | 

Przedłożenie rządowe w sprawie po- 
życzki inwestycyjnej wykazuje, że także pre- 
liminowana na budowę kolei Sambor-Użok- 
granica węgierska kwota 38,200.000 koron, 
będzie musiała być przekroczona o 2,194.000 
koron, które znajdą pokrycie w tej uzupeł- 
niającej pożyczee inwestycyjnej. Zwiększenie 
się kosztów o powyższą sumę spowodowały 
trudności przy budowie granicznej stacyi 
Sianki i przy budowie tunelów koło Spasa, 
Slobody i Łuszczan, gdzie stosunki górnicze 
budowę bardzo utrudniają. Tak samo okazała 
się konieczność znacznego przedłużenia tu- 
nelu koło Słobody, w celu usunięcia niebez- 


| 


6 


warte żądanie 60,622.000 koron jako kredyt | 
dodatkowy na pokrycie wyższych kosztów, 
aniżeli pierwotnie projektowano, kolei alpej- 
skich; dalej 86,454.009 koron na pokrycie 
budowli projektowanych na lata 1906—1908 
i 11,800.0:0 koron na powiększenie i uzu- 
pelnienie parku kolei państwowych i ukoń- 
czenie kolei Split-Artano. 

Kwota ta będzie pokryta za pomocą 
emisyi renty obligacyjnej. 


restauracyi katedry na Wawelu. 
Wiedeń, 10 maja. O godz. 3 minut 


skrypt, odraczający sesyę Rady państwa. 


Kraków, 10 maja. (Tel. pryw.) Depu- 
tacya majstrów kamieniarskich z Krakowa 
i Zachodniej Galieyi była dnia 8 b. m. przy- 
jętą na audyencyi u JE. P. Namiestnika we 
Lwowie. Deputacya przedłożyła prośbę o za- 
twierdzenie statutów mającego się utworzyć 
„Związku majstrów kamieniarskich Zacho- 
dniej Galieyi z Wiel. Ks. Krakowskiem* z 
siedzibą w Krakowie. Deputacya prosiła także 
o interwencyę u władz, aby położono tamę 
szerzeniu się fuszerki w przemyśle kamie- 
niarskim szczególnie na prowincji, gdzie 
osoby nieukwalifikowane trudnią się tym 
przemysłem i nie opłacają podatków. P. Na 
miestnik przyjął deputacyę bardzo łaskawie 
i przyrzekł poczynić odpowiednie zarządze- 
nia. Deputacya wróciła wczoraj do Krakowa. 


Wiedeń, 10 maja. Zgromadzenie ro- 
botników kanalarskich w skutek nieporozu- 
mień z pracodawcami co do wysokości za- 
płaty uchwaliło rozpocząć strejk z dniem dzi- 
siejszym. 


Katastrofa. 


Wiedeń, 10 maja. W. Fr. Presse do- 
nosi z Bozen: W dolinie Cadorre usunęła 
się góra. Spadające głazy zniszczyły 7 chat 
wieśniaczych. Trzech ludzi zginęło. Miejseo- 
wość Ballabzo opróżniono, ponieważ oba- 
wiają się dalszego usunięcia się skały. 


Wiedeń, 10 maja. Pod przewodni- 
ctwem Ministra rolnictwa Giovanellego od- 
będzie się w ratuszu wiedeńskim od 9 do 
12 pierwszy dolno-austryacki targ na wino 
celem uzyskania odbytu dla wina o stwier- 
dzonem pochodzeniu z Dolnej Austryi. 

Wiedeń, 10 maja. Wczoraj w Prate- 
rze odbyło się wielkie korso, w którem wzięło 
udział około 2000 powozów. 

Praga, 10 maja. W skutek szeregu 
skarg o odszkodowanie wierzycieli Kasy za- 
liczkowej im. św. Wacława, sąd nie przy- 
stał na prośbę „Zaloznej Banki* o udziele- 
nie dłuższego terminu do pokrycia wierzy- 
telności, lecz na żądanie wierzycieli polecił 
ogłosić konkurs, aby sąd mógł urzędownie 
skontrolować bilans i przekonać się, czy 
Kasa im. św. Wacława jest czynną lub bier- 
ną, poczem wyda dopiero ostateczny wyrok. 

Budapeszt, 16 maja. Baron Banffy 
wygłosił wczoraj w Szegedynie mowę pro- 
gramową, w której nakreślił podstawy no- 
wego stronnictwa, jakie zamierza założyć. 
Banffy kandyduje o mandat w I. okręgu. 

Berlin, 10 maja. Local Anzeiger otrzy- 
mał telegram z Petersburga, że krążą tam 
pogłoski o zamierzonej zbrodni w Kronstta- 
dzie. Pewna osoba, prawdopodobnie japoń- 
ski agent, usiłowała spowodować ogromną 
eksplozyę, przez co twierdza kronsztadzka 
zostałaby wysadzona w powietrze. Zbrodnia 
nie udała się. Komendant portu kronsztadz- 
kiego potwierdza, że taka zbrodnia była za- 
mier.oną. Włoskich robotników, zatrudnio- 
nych w fabryce pyrokseliny, wydalono. 

Petersburg, 10 maja. Zmarł były 
kierownik ministerstwa skarbu Pleske. 

Petersburg, 10 maja. (Tel. pryw.). 
Oberpolicmajstrem Warszawy mianowany 
policmajster petersburski bar. Nolken. 

Rzym, 19 maja. (Tel. własny). Rząd 
franeuski nie dał odpowiedzi formalnej na 
protest Watykanu, lecz ambasador francu- 
ski Nisard złożył wczoraj ustne oświadcze 
nie w tej sprawie. 

Rzym, 10 maja. Deputowany i były 
minister Nasi doniósł ze Szwajcaryi, że 
wróci do Włoch, aby bronić się przed są- 
dem. Policya zarządziła poszukiwanie za miej- 
seem jego pobytu. 

Sofia, 10 maja. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłosiło okólnikiem wezwanie 
do macedońskich zbiegów, aby w jednym 
z oznaczonych dziesięciu miejsc przeszli gra- 
nicę i wrócili do swoich siedzib, a to przed 
dniem 14 b. m., gdyż odtąd nie będą otrzy- 
mywać już wsparcia. 

Belgrad, 10 maja. Dnia 15 czerwca 
odbędzie się namaszczenie króla Piotra. Za- 
miaru koronacyl zaniechano. 

Belgrad, 10 maja Dziennik Politika 
stwierdza z ubolewaniem, że belgradzka lu-| 
dność bardzo obojętnie wita bułgarskich stu- 
dentów, gdy belgradzka prasa powitała ieh 
niezmiernie serdecznie. Ludność Belgradu 
tylko z ciekawości wyszła ich powitać nie 
objawiając wcale braterskich uczuć. 

Paryż, 10 maja. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłasza, że przed wyborami 
liczba uninisteryalnych rad municypalnych 
wynosiła 230, antyministeryalnych 131, wąt- 
pliwych 18; obecnie po wyborach wynosi 
260 ministeryalnych, 102 antyministerya|- 
nych, 17 wątpliwych. 

Londyn, 10 maja. Umarł słynny po- 
dróżnik Stanley. 

Londyn, 10 maja. Dady Telegraph 
donosi z Szanghaju, że według doniesień 
z Pekinu, generał tatarski Czonczi nie chce 
opuścić Mukdenu, lecz chce zostać tam do 
ostatniej chwili. 


Z Sejmu węgierskiego. 


NPA 


Budapeszt, 10 maja. W węgierskiej 
Izbie posłów wniosł minister skarbu budżet 
i wygłosił ezposć finansowe. 

Budapeszt, 10 maja. Preliminarz bu- 
dżetu Węgier na rok 1904 wykazuje docho- 
dy w kwocie 1,190,681.000 koron a rozcho- 
dy w kwocie 1.190.084.000 koron, zatem 
nadwyżkę 597.000 koron. 


i Maurycy Jokaj. 


Budapeszt, 10 maja. Wczoraj od g. 
9 rano wystawiono zwłoki Maurycego Jo- 
kaya na widok publiczny w Muzeum naro- 
dowem, U trumny złożono przeszło 300 wień- 
ców, między innymi od Hrabiny Stefani 
Lonyay, od prezydenta ministrów Stefana Ti- 
szy i wielu innych. Uczniowie pod przewo- 
dnictwem profesorów przychodzili do Mu- 
zeum i składali kwiaty u stóp katafdlku. 
Szkoły na znak Żałoby były zamknięte, tak 
samo giełda od pół do l w południe. Po 
polrdnin odbył się pogrzeb przy ograwnym 
udziale publiczności. Najj. Pana reprezento- 
wał wielki marszałek Dworu węgierskiego 
hr. Ludwik Apponyi. W pogrzebie wzięli też 
udział ministrowie, reprezentanci władz i 
generalicya. 


WOJNA 


rosurjsko-japońska, 


Petersburg. 10 maja. Doniesienie 
Rossyjskiej Agancyi Tel: Władze wykry- 
ły, że zamierzano twierdzę w Kron- 
sztadzie podpalić. Próba nie udała 
się. Gdyby eksplozya faktycznie 
była nastąpiła, to jak sądzą, wszyst- 
kie w Kronsztadzie znajdujące się 
zapasy materyałów wybuchowych 
byłyby zostały zniszezone. We- 
dług pogłosek, sprawcą, który do- 
konać miał zamachu, był agent ja- 
poński, lecz dotychczas niema ża- 
dnego potwierdzenia tej okoliczno- 
ści. Podobno wydalono robotników zagrani- 
cznych, pracujących w laboratoryum kron- 
sztadzkiem. 

Petersburg, 10 maja. W celu uzu- 
pełnia wojsk, wysłanych do Azyi wscho- 
dniej z okręgów wojskowych kijowskiego i mo- 
skiewskiego, mianowicie w celu wzmocnienia 
batalionów pułku kolejowego i kilku innych 
oddziałów rezerwy, ukaz carski powołuje pod 
broń rezerwistów z okręgów : Poltawa, Kursk, 
Charków, Rjazań, Kaługa i Tuła. Kilku in- 
nym okregom nałożono równocześnie obo- 
wiązek dostarczenia koni. 

Petersburg, 10 maja. (Ross. Ag. Tel.) 
z Mukdenu z d. 9 maja: Patrole japońskie, 
które obsadziły Fenwanczen pojawiły sie w 
kierunku Liaojanu. Mały oddział piechoty i 
konnicy japońskiej obsadził Kuandiamsian. 

Londyn, 10 maja. Daily Cronicle do- 
nosi z Tokio: Według nadeszłej tu wiado- 
mości, Aleksiejew wydał rozkaz, aby wszy- 
scy Chińczycy opuścili Mukden. Rozbójnicy 
ehińscy zniszezyli drogę do Haiczeng. Ros- 
syanie budują ją na nowo. Usiłowano rów- 
nież zniszczyć kolej prowadzącą do Dalnego, 
lecz sprawców pochwycono. 

Londyn, 10 maja. Korespondent Biu- 
ra Reutera, który znajduje się w głównej 


Kredyty inwestycyjne. 


Wiedeń, 10 maja. Rząd zamierza je- 


pieczeństwa zasypania tunelu z powodu usu- | szcze w bieżącej sesyi parlamentu wnieść 
wania się ziemi, eo także pociąga za sobą | projekt ustawy o pokrycie kosztów na ukoń- 
przełożenie i uregulowanie koryta rzeki Stryj. į czenie budowli inwestycyjnych, projektowa- 

P. Daszyński wniósł interpelacyę w |nych do końca r. 1908. Nowe żądania wy- 
sprawie zachowania się ks. kardynała Pu-:noszą 159,574.000 koron; w tem jest za- 


kwaterze japońskiej, nadsyła obszerny opis 
walki nad Jalu, nie zawierający nowych 
szezegółów. Korespondent donosi, że proch 
bezdymny oddał Rossyanom bardzo wielkie 
przysługi, ponieważ nie można było przez! 


dłuższy czas dowiedzieć się, gdzie się znaj- 
dują i w jakiej sile. Formacya wojska ja- 
pońskiego była gęstszą, aniżeli to bywa w 
armii angielskiej. Ogień rossyjski ustał do- 
piero po godzinie 8 wieczorem, a o godzinie 
9 pewien japoński żołnierz, który sam bez 
towarzyszów oddalił się od wojska, wydra- 
pał się na wyżynę i wywiesił wielki sztan- 
dar japoński na rossyjskich szańcach, wznie- 
sionych na wysokości 1000 stóp. 

Londyn, 10 maja. Prywatny kores- 
pondent Biura Reutera donosi z Petersbur- 
ga: Namiestnik Aleksiejew w telegramie do 
cara zawiadomił, że swą główną kwaterę 
przenosi do Charbina. Słychać oficyalnie, że 
sztab generalny zostanie w Liaojang i nie 
zamierza zmienić dotychczasowej pozycji. 
Według doniesień admiralicyi eskadra ad- 
mirała Jessena znajduje się we Władywo- 
stoku. 

Nowy Jork, 10 maja. Dziś utworzyło 
się konsorecyum dla objęcia 5 milionów fun- 
tów szterlingów (t. j. 120,000.000 koron) 
nowej japońskiej pożyczki. Na czele konsor- 
cyum stoi firma „Kuhn, Loeb et Comp.*. 
Kurs, pod jakimi obejmują pożyczkę wynosi 
98:50 pre. za 100. 

Szanhajkwan, 10 maja. Rossyanie w 
dalszym ciągu opuszczają Niuczwang, obie- 
cująe zostawić dostateczną ilość wojska dla 
przeszkodzenia napadom rozbójniczym. Pe- 
wien kupiec, bardzo dobrze poinformowany, 
oświadczył, że zapasy węgla dla okrętów wo- 
jennyeh w Porcie Arthura wystarczą na 6 
tygodni, a środki żywności ystarczą dla 
8009 wojska na 3 miesiące. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 maja 1904 r. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:30, Renta majowa 99:75, Węgier- 
ska renta koronowa 97:75, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 638:50, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 758:—, Akcye Anglo- 
banku 280:—, Akcye Unionbanku 517:—, 
Akcye Bankvereinu 512:—, Akcye Länder- 
banku 425'—, Akcye Kolei państwowych 
638'25, Lombardy 79:50, Akcye Kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye Fabryki broni —'—, 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 40750, 
Akcye Rima Muranyi 48950, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ckie 130:—, Ruble 252-75, 4-proc. listy Ban- 
ku hipoiecznego 99:50, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 10165, Galie. po- 
Żżyczka kraj. z r. 18938 99:75, 4-proce. Listy 
zastawne Banku krajowego 99:45, 56 L li- 
sty Tow. kredytowego ziemskiego 99:60. 

Usposobienie: słabe. 


Wiedeń, 10 maja 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kred. 638:25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 758:—, 
Akcya Anglobanku 279:—, Akcye Unionban- 
ku 516—, Akcye Landerbanku 425:50, Akcye 
Bankvereinu 511:25, Akce. Bodereredit A26:—, 
Akcje galicyj. Banku hipotecznego 540:—, 
Akcye kolei państwowych 63825, Akcye ko- 
lei Południowej 79:50, Akcye Tramway A) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei KEtbethal 425*—, Akcye kolei Półno- 
cnej 5565—, Akcye kolei czerniowieckiej 
504:—, Akcye Alpiny 407%—, Akcye Rima 
Muranyi 487:50, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa Żelazn. 1967:—, Akcye Fabryki broni 
463:—, Akceye Tureckie tytoniowe —'—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1072—, 5-proe. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
eye węgierskiej indemnizacyi 98:20, Ren- 
ta majowa 99:60, Austryaecka Renta koro- 
nowa 99:60, Węgierska Renta koron. 97:65, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:45, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99:50, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 103:—, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112:—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99:35, 4i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 102:60, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103-30, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:95, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:75, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:25, Losy tureckie 
12975, Marki 117-32, Ruble 2532-75, 

Berlin, 10 maja 1904 r. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Akcye kredytowe 20975, 
Towarzystwo dyskontowe 183:8 

Usposobienie: spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. 
0d Ekspedycyi. 


„ _Do dzisiejszego numeru dołącza 
Się Prospekt Pierwszego Galicyjskie- 
80 Biura Informacyjnego w sprawach 
kredytowych firmy Hieronim Weiss 
l Ska w Krakowie. 


Zakłąd dentystyczny 


Dr. Karela Jakubowskiego 


ul. Klementyny Tańskiej |. 3, I. piętro, (obok Hotelu 
Georgea) godziny ord. 9—1 i 3—5 po poł. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


7 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 
žo, Listy hipoteczna koronowa, 
åt "ia Listy hipoteczne, 
5o/, Listy hipoteczne premiowane, 
å», Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4/49, Listy Banku krajowego, 
46), Listy Banku krajowego, 
5,, Cbligaeyo kumunałae Banku kraj. 
4 |, Pożyczkę krajową, 
bu, Gal. Oblig 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
àkeye gsi, Towarzystwa olektrycznego 
Papiery te sprzedzjemy i kupujemy go naj. 
dokżadniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


g, k. ptz. gai. akcyjnego 


BANKU EIPOTECZNEGO 


e propinzeyjce i wszej- 


Prof. dr. crzegorz Ziembicki 


operator i prymaryusz krajowego 
szpitala powszechnego, 
przeprowadził się na ul. Mickie- 
wieza L 12. 


maa — 00 


m m. w m 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


a oz 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


Przyjechali de L"awa. 
Dnia 10. maja 1904. 


HOTEL GEORGE. 


PP. W. hr. Rey z Psary, M. hr. Pinińska 
z Grzymałowa, M. Zakrzewski z Wiktorowa, E. 
Brzozowski » Warszawy. 


Wystawy I Mnzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rago do godz. 2 giej po półudniu z wyjątkiem 
niedzie! i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających sodziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
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Licytacye. 
L. cz. E. 263 (29) GE = 
y wierzyciel popierający Juhusz 
nyao, mimo wezwania warunków Jieytacyj- 
sprawy PE ch WA 4 gł 
ROD py a r zystwo 
ziemskie Ba U „galic. Towarzystwo 
przedłożyło i gdy ona iQ KU... egzekucyjny e 
nym warunkom, a odpowiadają Ik 
te zatwierdza się į AW o przeto warumi; 
runkow edykt lisytacyjny: się rozpięnje A 

Ns żądanie wi tobi AS 
Juliusza GORE ks: LS FB kroi p 
wego ziemskiego, Firmy a Basi w 
Krakowie i Samuela Grossmana kupea w Ban- 
drowie, odbędzie się dnia 9, czerwca 1904 
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 3 licytacya ma- 
Jętności Hoszów i Hoszowczyk objętych wy- 
kazami hipotecznymi 92 i 218 księgi grun- 
towej dla większych posiadłości tutejszego 
sądu obwodowego w powiecie liskim położo- 
nych, Wraz Z przynależnościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego i martwego, 
z kamieniołomu i terenów. 

Te dwie majętności każda osobno sprze- 
dane będą i są ocenione a to: 1) Hoszów 
wrez z przynależnościami, kamieniołomem i 
terenami na 266478 kor. 82 hal., zaś same 
przynależności kamieniołom i terena naftowe 
na 54.746 kor. 40 hal. 


DZE BE NW W 


terenami naftowymi na 54291 kor. 16 hal., 


i 


LT FR 
GI 53 


SY W. 


Dla strzeżenia praw wszystkich intero- 


zaś same terena naftowe są ocenione na: sowanych którymby ta lub później w tem 


80.000 kor. 
Najniższa cena wynosi sd 1) co do 
Hoszowa kwotę 177.652 kor. 54 hal., ad 2) 


| 
i 


postepowaniu wydana uchwała wcześnie albo 
wcale nie mogła być doręczona, ustanawia 
się kuratorem dra Arnolda Reicha adwokata 


co do Hoszowczyka kwotę 36194 kor. Ll hal. | w Sanoku. Kurator winien te osoby, dla któ- 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 
„| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 


2) Hoszowczyk z przynależnością tylko ! mości. 
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rych ustanowiony został w tem postępowa- 
niu licytacyjnym tak długo zastępywać do- 
pokąd cne sama się nie zgłoszą, lub SĄ- 
dowi innego zastępcę nie wymienią, albo gdy 
ich interesa zastępstwa już więcej wymagać 
nie będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 9. kwietnia 1904. 


L. 43.498. (3890 2—3) 
Obwieszczenie. 

W calu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drodze strate- 
gicznej i moście w Biskapicach Kadłowskich 
w Tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1904, 1905 i 1906 odbędzie się 25. maja 
1904 w e. k. Starostwie w Tarnowie licy- 
taeya ofertowa. 

Koszta fiszalne kudowli wykonać się 
mających w roku 1904 wynoszą: 10.140 
kor. 55 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzaue być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a za0pa- 


!trzone marką stempłową na 1 kor. i we 
j wadyuin wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferant winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nasiąpi 
bezwarunkowo wadług poszczególnych sekcyi 


drogowych. i 
Oferty niesporządzone na blankietach 


nrzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misję przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 
Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 22. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 155/3 (18) 
Ogłoszenie 
częściowego zastanowienia postępowania 
licytacyjnego. 
Na wniosek e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem konwentu OO. Bazy- 
lianów w Michałówce i imieniem własnem 


(3852 1—3) 


FE" 


wdrożone postępowanie licytacyjne co do po- 
łowy dóbr Zawale objętych wyk. hip. 1 2 
ks. gr. e. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu 
dla większych posiadłości zastanawia się 


tylko co do 1/4 części wymienionej polowy j 


dóbr, na której to części jest prenctowane 
prawo własności na rzecz Konwentu; OO. 


Bazylianów w "ichałówee i wyznaczona na 
dzień 1. odii ea 1904 lieytacya co de tej 


1/4 części nie będzie przeprowadzoną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 16. kwietnia 19 4. 


(3913 1—8) 

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WELWOWIE 

ul. Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed połudziem od 8 do 12, po po- 

łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek 16. maja 1904 od godz. 10 
do 12 godz.: meble, fortepiany, większa 
ilość kapeluszy, koszul i szafy sklepowe. 

Wtorek 17. maja 1904 od 10 do !2 godz.: 
maszyny drukarskie, towary bławatne, 
kilkanaście par obuwia i szafy skle- 

l powe. 

Sroda !8. maj» 1204 od 10 do 12 godz.: 
meble. 

Czwartek 19. maja 1904 od 10 do 12 gedz: 
towary bławatne, jedwabie, dodstki 
krawieckie, raeble i optyczne przyrządy. 

Piątek 20. maja 1:04 od 10 de 12 gouz.: 
meble, mahoniowe, dywany, obr.zy 
i kosztowności. 

Sobota 21. maja 3804 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mo 
być oglądana w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 7. maja 1904. 


L. cz. 2066/3 (8) (3865 1—3) 

Na żądanie dr, Wikiora Ramierta adw. 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 47. msja 
1304 o godz. 51, przed południem w tądzie 
niżej wymieniożym, * biurze Nr. 9, lieyts- 
cya a; realności lwh. 111 ks. gr. Pawłosiów 
(pare. gr. 665 i 666,3 obsz. 2m. 265% (1°), 
b) połowy realności lwh. 144 ks. Pawłosiów 
(pare. gr. 7372 obszaru l m. 171[]9), e) 
1/2 z 1/5 części lwh. 145 ks, gr. tejże gminy 
(p. gr. 1089 droga polowa) Jskóba Legienia 
własnych. 

Nieruchomośsi, wystawione ne jicyta- 
eyę, są ocenione a) lwh 1:1 ks. Pawłosiów 
na 2700 ker., b) polowa lwh, 144 ks. tej 
samej gminy na 600 kor, e) 12 z la 
części lwh. 145 ks. tejże gminy na +0 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 2) i8 0 ker., 
b) 400 kor., c; 26 kor. 66 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tych nieruchomości dokumeuia (wyciąg tebu- 
larny, wyciąg katastralnyj, protekoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 9. 

Takie prawa, œ obec których niniej. 
sza licytacya byłaby niedopuszezaleą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnyja, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do santej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższych nieruchomościach kądź 
obeezie już istnieją, bądź w toku pestspo- 
wania licyiacyjaczo powstawą, twwiadainian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- 
wania jedynie przez przybicie ns tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tsinuż sądowi 
pełnomognika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał: go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Jarosław, dnia 18. kwietnia 1904, 


L. cz. E. 12905 (7) (3864 

Na żądanie Wojciecha Myłka, odbędzie 
się dnia 27. maja 1904 o godz. 1174 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya 25/176 części real- 
ności whl. 7 ks. Jankowice cbjętej Marcina 
Qukiera własnej (gospodarstwo wiejskie z bu- 
dynkamı). 

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 937 kor. 

ajniższa cena wynosi 632 ker., peni- 
żej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tebu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.). mete każdy, mająży chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
lieytazya byłaby niedopuszeralaą należy zgła- 
sić do sądu najpóźniej brzy wyznaczonym 
"terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


2 


zd 
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T. osoby, dla których jakie prawa lub 


cięża E 
obecnie jeż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
dędą o 


wanie 
vy allie 


jedy nie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyasienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełzo:wornika 2o doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkatego. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddziaż VI. 
Jarvusław, dnia 13. kwietnia 1904 


L. cz. E, 174/4 (4) (8922) 

Na żądznie p. Stasia Kaszyńskiego w 
Chodorow e, odbędzie się dnia 1. czerwca 
1904 o godzinia 5 rano, w sądzie niżej wy- 
mieniocym, biuro Nr. II. w Chodorowie 
licytacya na realności objętej lwh. 871 gm. 
Chodorów. 

Nieruchomość powyższa, wystawiena na 
licytacyę, jest oceniona na 737 kor. 

Najaiższa cena wyzósi 491 kor. 33 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć pedezas go- 
dzin urzędowych w sądsie niżej wymie- 
nioaym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalstą, należy zgło- 
sié do ajpóźniej przy wyznaczonym 
termin żyj jnaczej roszczenia tego 
:homtości nie mo- 


E 


Że SEMI 


tukn postę: 
tang, zawiadamiaie 
go postępo- 
dyiie przez przybicie na tabliey sado- 
we mieszkają w okręgu sądu ziżej 
Sauemoa vo i nie wskażą temuż sądowi 
pełuciociiea do doręczeń, w siedzibie sądu 
ŁAŃIEFZKYłE: 5. 
U. k, Sąd powiatowy, Oddział LL. 
Uiodorów, dnia 21. kwietnia 1904. 


Ł. cz. E. 2351;8 (5) 
_  buia 7. czerwca 1904 o godz. 9 przed 
południem odzedzie się w sądzie niżej wy- 


469 gminy Demycze wraz z pray 
pseseini, skłażzjącemi się z jednej 


Nirnehomeść, wystawiona na licyta 
cyc, jest ocenioną ua 8 96 kor. 

Najniższa cena wynosi 2130 kor. 66 
poziż-j tej seny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruzki lieytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokuisenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biucze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byial 


; by niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najzóźniej przy wyznaczonzim 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej aternchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchoniości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
waj, jeśli kle mieszkają w ożręgu sądu niże; 
wytiezionego i nie wskażą temuż sądowi 
peleomocniks do doręczęń, w siedzibie sądu 
zamieszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 15. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 247/4 (7) Gy 8) 

Dnis 24. maja 1904 o godz. 11 przed 
pobudni*m, wdbędzie się w sądzie niżej wy- 
miepisnym, w blorze Nr. 2, licytacya resl 
ności lwb. 61 gm. Bloszkowee wraz z przy- 
należnoścismi. 

Nieruchomosé, wystawiona za licyta- 
eyg, jest ocenieną na 804%) kor. 

Najniższa cena wynosi 2026 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta meżaa przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


K. 
Wojniłów, 21. dnia kwietnia 1404. 


L. ez. B. 2250/3 (5) (3266) 

Na żsdanie Michała Pajdy. gospodarza 
w Pawiosiowie, odbędzie się dnia 27. maja 
1904 o godz. 9'/, przed południem w sądzie 
niżej wywyrmienionym, w biurze Nr. 9, lic-- 
tacys a) połowy realności lwb. 144 ks. gr. 
gm Pawł stów (pare. gr. 727/2 obsz. | m. 
171[]9), b) 1/2 z 1/5 ezęści lwh. 145 ks. 
gr. tejże gm ny (pare. gr. 1039 druga po- 


(3579) | 
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; Nieruchotwości, wystawione na lieyta- 


| 40 kor. 
Najniższa cena wynosi a) 400 kor., ad 


h wydarzeniach tego postępo- | b) 26 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż | 


į nie przyjdzie do skutku. 


„c. k. Dyrektora gimnazyum I. (pierwszego) 


R WRZE : RISE 2 „A a A F f z dance AE 3 3 
powyższej nieruchomości bądź ;cję, są ocenione a) na 600 kor., b) na;w Rzeszowie, a jeżeli ubiegający się vozo- 


pataje w służbie publicznej, za posrednictwem 
| swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dma 19. kwietnia 
1872 Dzup. $. 60 mają przy nadaniu tej po- 


j Warunki licytacyjne, i odnoszące się j sady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. wzglę- 


do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 


wych w sądzie niżej wymiesienym, w piu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOMŁ. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych  nieruchomościsch 


stępowamia licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądn ciżej wymienioaego jnis wskażą temuż 
sądowi połaomoenika do deręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
| Jarosław, dnia 13. kwietsia 1904. 
| 


|. cz. E. 136/4 (5) 


i cyę, są ocenione ad a) na 880 ker., ad b) 

taa 800 kor. 

j Najxiższa cena wynosi ad a) 253 kor. 

| 82 hal, ad b) 538 kor. 32 bal, poniżej tej 

i ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta można przej- 


rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
|niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 


C. k. Sąd powiatewy, Oddział? I. 
| Wójniłów, dnia 21. kwietnia 1904. 
Ć TE T ama 
WDAUOSCI. 


| L. ez. S. 1/2 (91) (3918) 
| W konkursie Beiniszha Sekoenberea 
i wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
| ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
; zastępcy do wynagrodzesia i zwrotu ponie- 
sianych wydatków na dzień 25. mają 1904 
A 10 przed południim w c. k. sądzie 
| krzjowym biurze Nr. 9. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli koakursowych. 

Kraków, dnia 8. maja 1904. 

Komisarz kozkursowy. 


| Konkursa. 


i 14.511. (3811 5—8/ 
I Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania systemizowanej od 1. 
! września 1904 posady stałego sługi szkol- 
| nego przy e. k. Il. gimnazyum w Rzeszowie, 
j ewentualnie w razie obsadzenia tej posady 
w iirodze przeniesiewia, posady przy innej 
szkole średniej w Galieyi ogłasza ek. Rada 
szkolna krajowa nminiejszem konkurs z termi- 
nem do wnoszenia podań do 18. czerwca 
1904. Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobsry: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, 250/, dodatek aktywalny w kwo- 
cie 200 kor. rocznie, wolae mieszkanie służ 
bowe w budyaku szkolnym tudzież ubranie 
służbowe. 

Z posadą tą są połą:zone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więe należyta ob- 
| sługa sal szkolaych, kancelaryi, seii konfe- 
| reneyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kiego stróża domowego, jak rąbanie i no- 
szenie materyała opałowego, palenie w pie- 
cach, zamiatasie śniegu i t. p. Ubiegający 
i się 0 tę posadę ma wykazać: 
| 1) znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnem: i wła- 
snoręcznemi próbami pisma, 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k, 
lekarza rządowego, 

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia, 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i polityeznymm świadectwem moral- 
ności, wystawienam przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaja w służbie publicznej, 

5) dotychczasowe zatrudnienie świade- 
etwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
| mesta należy wnieść w oznaczonym termi- 


bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 


| dnie e. k. podoficerowie, posiadający wya- 
ganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni w 
przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa, wojny względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbia pań- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadzjący wymaganą kwalifikacyę. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 2. maja 1904. 


KONKURS. 

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Bolechowie, ewentualnie innej 
przez przeniesienie w okręgu tut. Izby no- 
taryalnej opróżnić się mającej, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 20. maja 1904 
w którym kompetencei podania swe należy- 
cie alegowane w przepisznej drodze wnieść 
mają, 


L. 372/04. (3681 1—3) 


C. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, 80. kwietnia 1904. 


Wyroki prasowe. 


q. enp. Pe. 1154 (3) 3912) 
OFOJIODIEHE. 

B Inesa Ero BeamaserBa Lficapa! 

I. x. Cyg kpaeBuń gaa capas Kap- 
HAX y JIBBOBi pimas Ha nięcraBi $$. 459 
i 493 aak. kap i $. 37. saw. npac., mo sMieT 
aprakysiy yMimeHoro B quesi 82 YacozAcH : 
„DTahzamaka* 3 ama 8. maa 1904 nią ma- 
uaceło: „llicap sareep AHB“, MIETUTE B coÓól 
3HaMcHx BJIogHiy 3 $ ÓD a i vpozmku 3 $. 
302 i 805 3. k. ak rakok 3 apr. III. zax. 
a 17/12 1:62 Hp. 8 B. 3. Æ. :£68 i sporo 
yeupaBex1ABJIEKa ECTE JApPAJKESA Tepes N. K. 
lipokyparopa „epszaEaoro xoHfickara cel 
JaCONKACIE. 

B macJiąok Toro pimeka 360poH6He 
e XAJIBie 1iapeHe Toro aprzkyly a 3a- 
Opanmi Raka Mae YTA 3IAMeHNK, 

JlnsiB, zma 7. mas 1904. 


W. cup. Pr. 113/4 (5) ia 
OTO.IONIEHE. 
B Inenu Ero Beamxqecrsa Iicapa! 

JI x. saemnaj Cyg kpiepuk NoeTAHO- 

BHB NO BACJYXaHO g. k. Haąupokyparopa 
ĘEPIKARHOTO YBBDJATAMIH BARAIEHE I E 
IIpokyparopa ĄepmaBioro uporiB pimen 
m. K. Cyay KpaeBoro y JIbBoBi 3 ama 80. 

Dre 1904 Pr. 113,4 :2) ena.o kompot 
BiĄMOBJIeRO gateepgena kKoapickarm u. 82 

gaconacu: pinot 3 paa 27. meiraa 194 

3 mpagana aprukydy uiy Hanuceło: „Bix 

KMAeHO* i gaden.reHe pimenee B Toń cioció 

3MIEHTA, [O CA opikas: IMO GOXepPMAHE ap- 

rakyJy MICTAJOTO CA B u. 82 dacoNHcA: „/Ji- 

10“ 3 ABA 27. nbBirHd 1904 nią Eanncev: 

„BiykuseHo* B yeryni Big caie „/lraroro 

TO MA* 40 KIHAYA aprukyjy MİCTHTE 3HaME- 

Ha uposaan 3 §. 305 3. K. MO OTYKE ZADAJĘ 

wena 1epea q K. lIpokyparopar AepikazHy 

Ha AHM 27. nbBiraa 1904 i BMKOHABA Ha 

TIM CGAMIM BA KOHQIEKATA ECTE yCILpABE- 

XAJEBIeRA, NLIMŃ HAKAAN NOBKCEIIOFO &PTA- 

kysy Mae Óóyrm sHuimenań a yassme pos- 

IIOBCHOĄHEHG TOTO aprUkyMmy BiCTa6 saka: 

3AHMM. 
JI. k. Cya kpaeBańi kapinń. 
l 


JIBBie, gaa 7. maa 1914. 


L. cz. Pr. HI. 52/4 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 105 czasopisma: „No- 
winy“ zdnia 7. maja 1904 artykuł nod tytu- 
tem: „Straszna zbrodnia w Podgórzu" w ustę- 
pach od „Jednakże wyniki śledztwa” do „w 
ciemnej siońce* i od „że Mrowiec jest“ do 
„wątpliwości” (i końcowe zdanie) strona 5 
jłam i i 8, zawierają znamiona występku 
z art. VII. ustawy z dwa 17. grudnia 1862 
Nr. 863 Dzpp., że zakazuje się rozszeczania 
tego artykułu. 
©. k. Sąd krajowy jako prasowy Ś. III. 
Kraków, dnia 8. maja 1904. 


(3417) 


L. cz. Pr. IIL 514 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
| zamieszczone w Nr. 19 czasopisma „Gazeta 
| Podtatrzańska” z dnia 8. maja 1904 arty- 
| kuły pod tytułem: I) „Sprawy bezpieczeń- 
rstwa* od: „a Prokurator także“ do końca 
: strona 5; Il) „Zandzrmerya* całe strona 5; 
' II) „Zagadki do nagrody“ od: „Który eme- 


(3916) 


lowa) Anieli z Trojnarów Legień własnych. į nie do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce ryt“ do: „w nocy“ iod: „Która siostra“ do; 


"js 


lona występków : ad I) z $$. 300, 516 uk. 
X IÐ z art. IV. ustawy z 17. grudnia 1862 

| 863 Dzpp., ad III) z $. 516 uk., że 

Takazuje się rozszerzania tych artykułów. 

„k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 5. maja 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 
0 L 15.681904 R. sz. kr. (3718 3—3) 


Wykaz 


Wot przypadających na pojedyńcze okręgi 
Szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
Aku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
Wych za rok szkolny 1904/905. w stosunku 
0 ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w 
roku szkolnym 1908/4 uczęszczających. 


Er 5 AI ST — 
è EPM EEFE 
S a o ra 
X -ES E -zg o 
N C. k. Rada szkolna |EZ=Z=|Es2Ę$ 
3 okręgowa w SES|iaza” 
R SSEJERZE 
4 dz S hd” ia J 
z du, | K. Ih. 
2 Z O O O EEE 
il Białej << SIE | 13585] 994,82 
2] Bóbree . . . . . | 15982] 1166/30 
3| Bochni. . . . . | 19118] 184953] 
4f Bohorodczanach . . 6443] 471/65 
öf Borszezowie . . . | 102844 752/84 
6f Brodach 13384) 979 Fi 
1| Brzesku 16101: 1178/65 
8] Brzeżanach 15616] 996/78 
9] Brzozowie 9768] 715/06 
lOl Buczaczu 11766; 861/30; 
Uf Chrzanowie 14488] 1060/56 
Iż] Cieszanowie 96,6] 706/8 
18] Czortkowie o7%udj 710/16 
l4] Dąbrowie . 9376] 686/36 
Lōf Dobromilu 11245) 825/16 
t6] Dolinie . 11452 838/34 
l] Drohobyczu 12408] 906/30 
L6] Gorlicach . 12000) 678/44 
19) Gródku . 
0] Grybowie . 
31| Horodeace . 
aż] Husiatynie. 
231 Jarosławiu 
24] Jaśle 
5] Jaworowie 
36] Każuszu 
71 Kamionce strum, 
że] Kolbuszowej . . 
294 Kołomyi 17869; 1308/10 
30f Kosowie ; 62744 456130 
51] Krakowie miejska . | 11640] 852i 
32 m zamiejska . 14121] 1038/71 
33| Krośnie maż 8052 59240 
34] Limanowej 7605; 556/75 
35] Lisku 6491] 475| 0 
36] Lwowie miej. . 1578684 1i5zilu 
37 » Zam. 23452] 17168; 
36] Łańeucie . . 11028 806/95 
39] Mielcu . . . 102068] 747/30 
40f Mościskach |. 10215 7473/80 
41] Myślenicach . 9908; 725/80) 
421 Nadwórnie 6161 451|— 
4g] Nisku . . . 4346 634/16 
44] Nowym Sączu 11650) 852/34 
45] Nowym Targu 109234 199/60 
46] Peczeniżynie . 2871] 166/26 
471 Pilznie 5991 438/60 
45| Podgórzu . 8228] 602/38 
45] Podhajcach 9647 706/20 
50f Przemyślu 16994] 1244/08 
51] Przemyślanach 12259] 897/40 
5ż] Przeworsku 6834] 500/26 
53] Rawie , 8479] 62070 
54 Rohatynie 14616 1069 95 
55 Ropczycach 9052 662/65 
56] Rudkach 71114 520/56 
57] Rzeszowie . 12786] 935/95 
56] Samborze . 0414] 763 36 
59] Sanoku 10416] 762/50 
60] Skałacie 20960) 1534|87 
61] Sniatynie . 8661] 634/01 
6:] Sokalu . 17106] 1252/21 
63] Stanisławowie 15252] 1116/50 
64] Starym Samborze . 6344] 464/40 
65] Stryju . . | 11836] 866/42 
66] Strzyżowie 74754 54718 
6%] Tarnobrzegu . 11141] 815/55 
65] Tarnopolu 14263] 1263/7: 
65] Tarnowie . 125uo] 915/62 
10] Tłumaczu 14292] 1046|22 
74] Trembowli 1081: 3791/48 
724 Turce 4496]  3z9|JU 
731 Wadowicach . 1466v] 1073|16 
74 Wieliczce . . 11452] 83832 
%5| Zaleszczykach 6422] 470/10 
76] Zbarażu 15872 1125126 
77| Złoczowie . 15599] 1383/46 
78] Żółkwi 109v6] 79836 
tg] Zydaczowie 9069] 663/87 
80] Zyweu . i 9351] 681/96 
Razem 409726] 66595|16 


Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 
wów, dnia 26. kwietnia 1904. 
W zastępstwie 
Pierożyński w. r. 


u wN. Targu“ strona 6 zawierają zna- j 
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L. W. 3789/04. 


Ustanowienie jezdnego pocztowego za czas od 1. kwietnia do 30. września 1904. i 


VcTaHOBNeHG J8HHOTO IIOHTOBOTO BA TAC 


(378672—3) , 
| 


Bią 1. usBiraa q0 30. BepecHa 1904. | 


Za jazdę — Ja iary 


z : Exstra zwyczajną 
w do Cd rpa Eo dł 
B paBpfiimim oóBozi EB Too 
= BŁ wR h. 
Brzeżany, Qzortków, Kołomyja, Stanisławów, Stryj, | 
Tarnopol, Złoczów — Bepesxanu, HopTkis, Koxonua, il 85 1 54 
Oranucjiasie, Czpuń, TepHOnixE, BozowiB A eS PR 
Lwów, Przemyśl, Sambor, Żółkiaw —  Jlsnie, I[epe- 1 | 90 1 58 
MUILIB, Camóip, YŁUOBKBA 
i Rzeszów, Tarnów — Pemis, TapniB 1 97 1 64 ; 
$ 
o o M |, _  PADEMEE 
Nowy Sącz, Sanok — Hosa Can, Caror 2 | 08 1 | 68 
| Kraków, Wadowice — FKpakis, BaxoBuni 2 09 1 74 


W wymiarze należytości za wozy sta- 
cyjne, czesnego dla pocztyliona i smarowi- 
dłowego nie zachodzi żadna zmiaca. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 31. marca 1904. 

TE a EO 
L. ez. ©. II. 129,4 (2) (3828 1—3) 

Przeciw miewiadomemu z miejsca po- 
bytu p. Stanisławowi Ochoskiemu, właści- | 
cielowi dóbr Wierzbowca, przedtem w Wierz- | 
boweu zamieszkałemu wnieśli Marta z Rut- 
ków Kozaczek, opiekunka nieletnich Maryi | 
i Mikołaja Kozaczków tudzież Anna Koza- | 
czek zam. Knysz, rolnicy z Wierzbowca | 
skargę o ustalenie prawa własności do pb. | 
48/1 gr. 2385,2 i 2582/3 w wykazie hip. | 
l. 321 ks. gr. Wierzbowiee na rzecz śp. Jó- | 
zefa Ochockiego zapisanych. 

Audyencya do rozprawy wyznaczoną j 
została na dzień 28. maja 1904 o godzinie 
9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurator adwokat dr. Norbert Lan- | 
desberg w Budzanowie będzie go zastępował 
dopóki się w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Budzanów, dnia 29. kwietnia 1904. 


L. ez. Ili. 513/89 (15,LV.) (3915 1—3), 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w sprawie o przekazanie kapitału w kwo- 
cie 2600 kor. za zniesione prawe propinacyi 
w dobrach w Majdan X. i XIV. scheda wyk. 
hip. 1. 225 ks. gr. dla większych  posiadło- 
ści przy tut. Sądzie obwodowym  prowadzo” 
nej, objętych Dawida i tow. własnych wy- 
znaczono uchwałą z dnia 9. kwietnia 1904 
l. cz. III. 518,89 (15/IV.) rozprawę w celu 
przekazania tego wynagrodzenia na dzień 18. 
maja 1904 na godz. Y rano, w biurze 12 
tegoż Sądu. 

Gdy współwłaściciele tych dóbr Nu- 
chim Preminger i Benjamin Preminger nie | 
są z miejsca pobytu znani, a również nie SĄ 
znani z życia i miejsca pobytu wierzyciele 
hipoteczni Karol i Julia Spędakowsey, przeto 
dla dwóch pierwszych ustanowiono kurato- 
rem tut. adwokata dra Zygmunta Leiblin- 
gera a dla dwóch ostatnich tut. adwokata 
dra Joachima Bindera, którzy to kuratorowie 
swoich kurandów na ieh koszt i niebezpie- 
czeństwo tak długo zastępywać mają — do- 
póki ciż albo w tut. Sądzie się nie zgłoszą, 
albo pełnomocników swoich mie zamianują. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 9. kwietnia 1904. 


L. ez. O. II. 41/4 (1) (3900) 
„Przeciw Jusypowi %ymezukowi, którego 
miejsce pobytu nie jest znanem, wniesio- 
nym został do g. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez Maryę Hnatezuk z Obudyko- 
wiec i Nastię Podolczuk z Mielnicy pozew 
o wydzielenie pola z realnośai whl. 197 ks. 
gr. gm. Chudykowce 14 części i z połowy 
realności whi, 89u 1/4 części tejże gminy. 
„Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
Sądzie audyencyę na dzień 24. maja 1904 
o godzinie 9 rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Jusypa Tymczuka 
ustanawia Się pana Mikołaja Pakosławskiego 
z Chudykowiee kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ju- 
sypa Tymczuka w rzeczonej sprawie na 
jego Koszt ij niebezpieczeństw o, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mielnica, dnia 30. kwietnia 1904. 


L. cz. C. II. 81/4 (1) (3868) 

Przeciw nieobecnemu Piotrowi Grzy- 
bowskiemu wniosła Anna Grzybowska skar- 
gę o uznanie kontraktu kupna sprzedaży 1/8 


B samipi Hade%uTOCTH 3A BOSH cra- 
nudni, 1ecHOTO gA NOSTAJIOHA 1 cMapoBa- 
HA BO3a He 8A.OAMTB HLAKA BMIHA, 

3 m. K. Złupeknai MOTT i Teterpaġpis 

JIGBiB, Aaa 31. Mapua 1904. 


z me 
120 Rzochów 


części pbud. 177, 178 grunt. 
realności lwh. 


oraz kontraktu działu reszty 
8 gminy Rzochów. NE 

Pierwsza audyencya odbędzie się 31. 
maja 1904 godz. 43 rano biuro Nr. 38, 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Mateusz Wydro w Rzo- 
chowie będzie go zastępy wał dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Mielec, dnia 24. kwietulia 1904. 


L. cz. O. I. 109/4 (1) (3830) 

Przeciw Naści z Kapeluchów Kułyk z 
Wisłoka, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionyim został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Bukowsu przez Štefana Kułyka po- 
zew o 140 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 31l. maja 
1904 o godzinie 9 w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Naści z, Kanc- 


r r m ` 8 s ri 
luchów Kułyk ustanawia się pana Hawr$ię | 


Pistuma w Wisłoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Na- 
ścią z Kapeluchów Kułyk w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamisnuje. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 


Bukowsko, daia 26. marca 1994. 


L. cz. C. I. 145/4 (1) (3860) 

Przeciw Fedorowi Onuszkanyczowi Z 
Turzańska, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowegow Bukowsku przez Semka Prytyska- 
cza pozew o 1000 kor. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 27. maja 
1904 o godzinie 9 w biurze Nr. 9. 

(elem strzeżenia praw Fedora Onuszka- 
nycza ustanawia się pana Jana Wackermana 
w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fe- 
dora Onuszkanycza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 


Bukowsko, dnia 23. kwietnia 1904. 


L. eż. ©. IL 594 (i) (3874) 

Przeciw Mojżeszowi Herschowi ehm: rz- 
lerowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Sołotwinie przez Feibischa Taubinanna 
pozew o 318 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. 
czerwca 1904 o godzinie 8 przez południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Józefa Friedmanea, c. k. 
notaryusza w Sołotwinie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żesza Herscha Schmerzlera w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Sołotwina, dnia 28. kwietnia 1904. 


L. ez. CII. 168,4 (2) (8810) 

Przeciw Leibie Marglowi i Oyi Sak 
recte Wenzel, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Mościskach przez Chaima 


= | tar. 


Bór Derfiera i Fradlę Derflerową z Mościsk 
pozew o uznanie za zgasłe prawa zastawu 
dla sumy 425 złr. i wykreślenie tego prawa 
ze stanu biernego części wyk. hip. l. 336 


li 74 ks. gr. gm. Mościska, 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w sądzie tut. na dzień 6. czerwca 
1904 godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 

nawia się pana Teodora Pawluka kand. no- 
w Mościskach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mościska, dnia 4. maja 1904. 


a 
Spadki. 
L. cz. A. 2204 (5) (2820 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy Oddz. I. w Ole- 
sku zawiadamia, że w dniu 15. marca 188% 
w Białymkamieniu zmarł Simche Wolfshaut 
a pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystxich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za- 
mierzają, sby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśii oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Lejzor Paenik w Olesku 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczenis wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 

Olesko, dnia 21. marca 1904. 


L. cz. A. 360,98 (19) (2942 3—3) 

©. k. Sad powiatowy w Busku ogłasza, 
że przed 30 laty zmarł w Busku Leib Sigal 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Gdy miejsca pobytu powołanego z usta- 
| xy do spadku Herseha Sigźla nie jest zna- 
„sem, wzywa się go, by w „rzeeiągu roku, 
lieząe od daty tego edyktu, zgłosił się w są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura- 
torem Jakóbem Halpernem z Buska. 


Busk, dnia 29. kwietnia 1908, 


L. ez. A, 285,3 (8) (2745 3—38) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
znanego Pawła Seręgę, że zmarły jego ojciec 
Tomasz Seręga w swym testamencie prze- 
znaczył mu legat 100 kor. i że w tej spra- 
wie dla niego Piotr Lasoń z Ostrężnicy ku- 
ratorem ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 17. listopada 1908. 


L. cz. A. 96/4 (7) (2688 3—3) 
EDYKT 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym, 

„0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia, że dnia 19. maja 1677 w Łączkach 
brzeskich zmarła Zofia z Obmurów Biesiowa. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ję- 
drzeja Biesia i Piotra Biesia nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeciw- 
nym bowie razie spadek zostanie przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnych ustanowionym kuratorem Józe- 
fem Biesiem z Łączek. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl, dnia 25. lutego 1904. 


L. cz. A. 240/3 (8) (2743 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dynowie ogła- 
sza, że dnia 9. lipca 1903 w Dynowie zmarł 
Leizor Kalter bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Ponieważ miejsce pobytu syna Leiby 
Izaka Kaltera jest niewiadome, wzywa się 
go aby w ciągu roku od dnia niżej poda- 
Rego zgłosił się i wniósł deklaracyę spadko- 
wą gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem Alte- 
rem Frinklem przeprowadzoną zostanie. 

Dynów, 5. września 1908. 


robne zgłoszenie 


ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
potitam % halermy. 


/ażne dla Pań! Zdolna krawczyni (z do- 
brym krojem) poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych w miejscu lub na wyjazd. — Warunki 
przystępne. Adres: Klementyna Dobrowolska, Lwów, 
ul. Zyblikiewieza 1. 2, II. piętro 


Poeżyczećk 
na zastaw pensyi udziela Spółka kre- 
dytowa Kraków, Basztowa 9. 


SYTA ET ZY 7 A "OPO ATA 


Panienka, 
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyq 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia- 
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1l. 10, 
u p. Malzacherów. 


Włómanczomia 


z polskiego na niemieckie i z niemłeskiego 
ma nolszie, wykonuje zupełnia dokfsdnie 
wiarnie akademik. Adres w biurze Piekna, 

DDA ME dw Mać. TK ARNDT (Wa MAW 0 - MA 


waz Owa W Nat R ow U JA 


Kupię realność 

we Lwowie w śródmieściu w cenie 
200.008 da 400.600 koros. 
Połowę zapłacę gotówką. Oferty pod 


S. K. nr. 100 poste restante, Lwów, 
za okazaniem kwitu inseratowego. —- 


Pośrednictwo wykluczone 


Do sera Jitosciwych polecamy 
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel- 
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
don maszej Administracyi lub wprest Stanisław 
i Marya z 3-gl>m dzieci Kapucińsyy, Lwów. 
ri Spadsista l 1. 


< 


Art. Zakład rytowniczy 
ZM. ZACJKNAZNEA RA ZR 


we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 14, 


Wykonuje: Stampilie kauczukowe i metalowa, 

wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, obcęgi 

do plomb z datami, numeratory, mapki pieczą- 

tkowe i t. p., uskuteczniając każde zamówienie 
spiesznie, tanio i dobrze. 


Wiedniu, VEI, Gstreidemarkt 13. 


(entrezine blur ertor 


Adeolfe Chulawskiego 


udziela rady w wyborze środków 


ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 


10 


| Ogromna nędza. 


| Sercem ofiarnej publiczności polecamy nejgorę- 

cej Józefę Sikesińską, dotkniętą nieuleczalną 

wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 

zbawieną wszelkich środków de życia. — Zwra- 

camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Admivistracyi naszego pisma. 

ndk maa R 3 TANI AOR WZ PRA BEN AI 


MASC naskórna MOULIN 


Maść tå leczy wrzedzianki, pry- 
“y- ezeze, czerwoności, krosty, wągry, 
» wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 


AE dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
yk. na częściach ciała porosłych wła- 
PAIE E sami i wszelkie słabości naskórne; 
NZL wstrzymuje natychmiast wypadanie 


włosów na brwiach i głowie I skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słojk 2'/4 frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. WOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
+0, Redyka i Wiszniewskiego. 


ORM! ARA aT OLAS AETA MTT Zm aT 


ZST Ta 3 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 

angielskie : 


DAILY CHRONICLE 
rosyjskie: 


NOWOJE WREMIA 


= uk-% 5 
PEA GRA 


niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokojlowskiezo 
esników, 


Pasaż Hausmans 9. 


Utrzymuje składzie CZ8- 
s2pisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

„Fin de siecle, Frou-Frou, gasan qmi 

+: 6, Journal p, tous, Rire, Wro et ga- 

j arterie, Bourire, Vie en cuiatts rot- 

j ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
| Wide World Magazine, Curent Lite- 
! rature, _adies Field, The King and his 
i Navy a. Army, Outing, Tha Tatler. 

*WLOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokolewskiego 
Biure dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Passi Hausmaza 9. 


| aoi 


4, Żulogulków t reklamy 


rekiamiy, układa teksty wszelkich 


słu i handlu. 


pp CE Z CHR A. CA YE PE PY SPE 


Zaproszenie do przedpłaty na 


1904. r. 


NOWOŚCI MUZYCZNE | 


Rok YI. 


Pismo miesięczne, literacko- xzntowe dla muzykalnych rodzie. 


Na treść numerów w kwartale I-szym zło 


żyły się następujące utwory na fortepian: Ma- 


liszewski W. (nagrodz. na I-ym Konkursie) Romans, Kartka z aibumu i Melodya. — Molcer H. 


Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopin”. — Massenet I. Wyjątek z ba- | nimem F-dur i As-dur. 


letu „Cigale* — Dubois T. Prelud, — Morei E. Barcarolla. — Strigelli I. Na ślizgawce, — 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się n iS sztuczek melodyj ludo- 
dowych, cpracowanycli pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 


głosy miesz., oprac. z mel. lud. Wł. Rzepko. 


W dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 


spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p. 


PRENUMERATA WYNOSI: 


W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie 
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. 


Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. 
rb. 3, kwart. rb. 1 k. 50. 


Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb. 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
> Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy peprzednie zeszyty, zawie- 
rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb. 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincyi. 
Adres redakeyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15. 


Agentura dla Galiczi u St. Sokełowskiego we Lwowie, Pasaż Hausuana Nr. 9. 


Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI. 


Z drukarni WŁ Łoxińskiego, (pod xarządem J, Niedopąda), ul, Czarnieckiego l, iż, — Telefon Nr. 527. 


właszego wyrobu poleca 


ieczarnia Przeworska 


La Ów, 


e e 


ka 0 dł 


p 


ży opi WIĘ: 


«l Smolik! 5, — al. Hetmańskż 5. 


a ZANE 


Napigkniejszy polyak za. Diolidnie l 


kiem proste użycie sławnego 


malu z potyskiem srebra 


EGER u LEIPZIG. 
Prawdziwy tylko z markami ech:onnemi 
„Globus* i „„Że:zzko*, 
Kariony po 2+ hal. wszędzie do nabycia. 


Medzl złoty Paryż 1900. 


wodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako 
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro- 


Prze 


pejskich utrzymuje stale na składzie 
SE. SOKOLI WSKI 


Biuro dzienników, czasopisrm i ogłosz1. 
Lwów, Pasaż kiausmana 9. 


wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya). Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hał, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po | kor., 1 kor 20 hal i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 
SR. Baia BELO WWBELR 
Biure dzienuików, czasopiem i ogłoszań. 


LWÓW, Pasaż Hauswana 9. 


m Ry Ry 0 NĄ z AD ea OEIT PETEA EXER 
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LAR MASA BYWAĆ ZE R w ` 


sereme ma 


EARE PR E REA 


oe memm a 


moD ER 3 
Te wszystkie 
bez wyjątku PISKA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 


wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMOR- 
STYCZNE, ILLUSTRACYK ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeraię z dostawa w miejscu lub wysyłką na 
prowinczę po cenach redakcyjnych - 


jencya Dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


kŁaów, Fasani Fiankmana © 


a A CZW 
A ANN © mamma uwaza 


= Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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IP > 
KĘSZ M i 


I 
wW roku 1O0<4< 


„Ilustracya Polska“ drukować będzie szereg nowych utworów powieściowych : 
„MIESZKANIE PRZY FAMILII“ 
powieść huntorystyczna WŁADYSŁAWA REYMONTA, 
„ZBROL POWIETRZA: l 
powieść fantastyczna przez LUDWIKA SZCZEPANSKIEGO, pisana ze współudziałem zna- 
komitego wynalazcy Jana Szczepanika, który opracuje stronę naukową tej powieści. 
Wszystkie dotychczasowe działy „Ilustracyi* 
Dział popularno naukowy 
kiział sztuki 
Sprawozdania teatralne 
i dla an ik eey Cc 
(MODA ILUSTROWANA) 
będą nadal, jak dotychczas, prowadzone przez specjalistów. 


Szczególną uwagę zwracamy na rubrykę teatralną, zasilaną piórami jednych z naj- 
wybitniejszych recenzentów i literatów w Krakowie i Lwowie, kryjących się pod pseudo- 
N. 


| 


Bezplatne Premium dia P. T. abonentów! 
Każdy reczny lub półroczny abonent „Iustracyi“ otrzyma jako bezpłatne premium 
do wyboru aibo fantastyczną powieść H. G. WELLSA pod tytułem: 
„GWY SPIĄCY SIĘ ZBUDZI“ 


z 10 ilustracyami, 
albo zabawną nowelę humorystyczną 


„WW NASZEJ ZERNIEJ STOLICY“ 
czyli „Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem“ w ozdobnej okładce. 
ABONAMENT KWARTALNY WYNOSI: 

3 kor. 90 hal. z przesyłką, — 3 mk. 50 fen., — 5 fres. 
Wszyscy nowi abonenci mogą za opłatą | kor. otrzymać numery z początkiem inte- 
í resującej powieści „Zakładnik*, 

Ekspedycya na Lwów: Biuro dzieanizów i ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana. 


i 
— M 


iar z fabryki pspieru Braci Fiatkewsrich, | 
N , 


